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Proces o tajno „Sztafetę**
Zeznano oskarżonych i fttfacków

Ć w ic z e n ia  zbiojisie* w  w v o i » a i n i  « ? v w ia d o w e v
Przed Sadem Okręgowym odbyt województw białostockiego i lubel-

*,ę ,wezoraj ieden z w iększych pro- 
esow o przynależność do ONR.

GROŹBA ART. 94 i 95 K. K-
Po raz pitrwszy Prokuratura za- 
osowsia w stosunku do kilku o- 

"kąrzonych art. 94 i 95 K, K„ które 
ni?W!? 0 Urodni stanu, nawolywa 
isl • • tei zbrodni przez obaiewe 
' m,:J|cego ustroju politycznego, -p'> 

:ne£o j gosDodarczego i usunięce 
Ł 1 wtauz naczelnych.

OSKARŻENI 
Na lawie oskarżonych zasiadło o- 

u młodych luozi: Steian Ln»- 
. więzień Berezy Kartuskiej, któ 

*7 Prz. bywał w obozie odosoDnienia 
— r. w c-ągu czterech mies>»- 
7, Zb gniew Kunicki przemysłowiec, 

aiup|aw i jerzy bracia Szyszko wir, 
r  | -ciech Jaaa-Bąkowski, Czesław 

rudzki, Wacław Wolmcsi ł cmikarz 
~T Eugeniusz Dęuowski. Wszyscy o 
skarżeni byli o kolportaż więk.zej 
losci egzemplarzy „Sztafety" od nr. 
6 do 22 włącznie.

Akt oskarżenia bardzo obszerny 
"“ witr 39 stron pisma maszynowe- 
8C- Materiał procesów* podzielić 
można r kilka części.
HISTORIA ONR I „SZTAFETY"

. J "zede wsz;,stk.,a w akcie oskai- 
leiui omowion „ lost historie pow- 
Mania .a ,nego ONR Jak wiau«m« w 
jjpcu 133* r ONR został rozwiązany 
«R~yzją wtadi adn.inis acyjry h i 
od tego czasu pruwaaził na. aj sw ą 
działa noś, k inspiracyjnie, „gztafo- 
,  ~  Ctwny orga.i legalnego ONR,
zamknięty p„ rorw iąza„iu org-niza- 
gi, by* -  ydar any «  dalszym i lagi. 
Pierw: zy numer -ydany nielecalme 
w lipcu 1934 r. był odbity na powie- 
laczu, następne —l kolejne numery 
do 22 * łącznie nabi jane b-*ły na ma­
szynie drukarskiej, przy czym stop­
niowo ulepszano technikę drukarską. 
W ter sam sposób wdawano niele­
galne odezwy i komunikaty z podpi­
sem „Obóz Naroaowo-Radykalny".

„SZTAFETA" NIELEGALNA
Akt oskarżenia omawia treść nie- 

Ifc&ainych numerów „Sztafety" oraz 
Ojijlacz*. tytuły niektórych artjku- 

. > iak np. „Bądź narzędziem spra- 
d w°aci“, „Czym jest <>NR?“, 

t 1 Gdańsku*', „Zdrada i din-1 ’ ł a itd.

rze taj.iegj p.sma kolpo 
ane po caiej poi^g w  treści 

że wydawnictw GNR stwierdza
H-wiace^o dr°*ą- rew°-luci'< z. w Polsce usrtoiu, w pierw
nvch J ^ z ie  110 oomenia obec-nycD rząaów,

skisgo. Zaczęto obs< '•wować Lmekie- 
go i rtw.erdzono, że komun1 kuje się 
i n z Wojciechem Jasą Bąkowskim, 
braćmi Szyszkami i Eugeniuszem 
Dębowskim. Na podstawie dalszycn 
obserwacji przeprowadzono rewizję 
przy ni. Wojciecha Górskiego, a jed­
nocześnie u wszystkich osób, z któ­
rymi komunikował się 1 niski, Wów­
czas to -v piwnicy domu przy ul. 
W. Górskiego 6 znaleziono walizy i 
skrzynię, zai berające poszczególne

części rozebranej mat zyny arnkar- 
skiej, tak zwanej „bostonki". W pa­
ce ujawniono 13 egzemplarzy 22-go 
numeru „Sztafety".

DOMNIEMANA MASZYNA 
„SZTAFETY"

Maszynę zmontowano i biegły dru 
karz stwierdził, ze była ona specjal­
nie skonstruowana dla capev nienia 
cichej roboty i możliwości łatwego 
przenoszenia poszczególnych części

maszyny r miejsca na miejsce. Nie­
które części metalowe zastąpione gu­
mowymi, cala zaś maszyna była tal 
skonrtnic-,, ana, że przy pomocy fran 
cuskiego kim za można ją było łatwo 
rozebrać. Drukarnia nie wymagała 
również dużej obsługi, wystarczało 
dr.ie osoby, aby na maszynie w cię- 
gu godziny odbić do ty daca egzem 
plarzy. Sądząc ze stopnia stężenia 
smarów, maszyna była używana w 
okresie 8—9 tygodni przed ret izją.

(Dokończenie na str. 2-ej.).

pjjifział Pa’e‘tyny faktem dokonanym
Żyrowskie dominium .mpgrum brytyjskiego

WM

1 io jś c i j  u b  P o lite c h n ic e  I S . G M
Świece dymne 1 gazy cuchnące

W s tę p  na  u cze ln  e  z a m k n ię ty
zostało posiedzeniewczorajszym zostały 

wykłady na 3 cum i
W dniu 

wznowione 
4*tym roku studiów na Politech­
nice i w Szkole Głównej Gospo­
darstw* Wiejskiego, oraz na 
wszystkich semestrach w Szkole 
Głównej Handlowej,

Frekwencja na Politechnice i 
S.G.G W byta minimalna ze wzgle 
du na dopuszczenie do gmachu 
tylko studentów zarejestrowa­
nych na VI i VIII stmestr. Wcho. 
dzący na uczelnie poddawan, byli 
bardzo skrupulatnej Kontroli.

Gazy na S.G.G.W.
Około godziny 12-ej zebrała się 

w hallu S.G.G.W, grupa studen­
tów wynosząc okrzyki, skierować 
ne rrzeciwko ostatnim zarządze­
niom. Jednocześnie rzucono świe­
ce dymne i probówki z gazami 
cuchnącymi. Cały gmach został 
wkrótce spowity gęstymi kłębami 
dymu. Władze akademickie Dole* 
ciły młodzieży opuścić gmai h. 
Jednocześnie na godziny wieczor­

ne zwołane 
Senatu

Na Politechi^ce
Na Politechnice młodzież z 

wielkim ożywieniem komentowała 
zawieszenie działalności Brat- 
mch Pomocy.

W pewnym momencie do o- 
gromnego hallu Politechniki za­
częły spadać płonące świece dym­
ne, wydzielając z siebie kłęby żół­
tego. gęstego dymu Jednocześnie 
zaczął rozchodzić się przykry za­
pach gazu, W przeciągu kilkunas­
tu sekund cały gmach spowity zo­
stał nieprzeniknioną chmurą dy­
mu.

Wyoucfł
Zaraz po rzuceniu świec dym­

nych i gazów cała młodzież z pro­
fesorami i personel Politechniki 
wyległ na krużganki otaczające 
hall. W kilka minut potem nastą­
pił wstrząs i ogłuszający huk roz 
legł się w całkowicie zadymionymi 
hallu.

Po wybuchu władze akademie-

F ^ d w yżka  plac
g ó rn ik ó w  a n g ie ls k ic h

w ła d ze  onr

LONDYN, 5.4. (PAT.. Między 
przywódcami, górników węgio- 

. ,wych w południowej Walii i
turę osk^r?™a "pisuje struk przedstawicielami kopalń toczyły

? wewnętrzną ONR. Na czele ms i j  a
stac kit ow..ctwo stołeczne. Dzla™- , e r»kowatl*a w sprawie nodwyż. 
n?śe na prowincji zaś zesrodkowuje ki P{ac- Wczoraj od by ła się w 
* 1 * '  kierownictwie j rup prowincjo- Cardiffie konferencja delegatów
cr.ałaia p< -.zczlgume^upy i Takowi załogow'y ih  federacji ?órmków, 
no „p.ątki”, lftóre są „ajniż >, kt mCr- ktdra większością głosów opowie- 
Ką orgarizacj jn. Siedzibą V ero ..mit 
twa ONR jest Warszawa, ,

działa się za zawarciem porozu­
mienia na okres 4 la t  Nowe po* 
rozumienie przewiduje podwyż. 
szenie płac od 2 szylingów 2 pen­
sów do 5 szylingów tygodnmwo.

kie w pierwszej chwili zdjęły zu­
pełnie kontrolę przy wejściu, 
wpuszczając i wypuszczając każ­
dego. Następnie zamknięto cały 
gmach. Potem wezwano młodzież 
do opuszczenia gmachu, a jedno­
cześnie woźni nie chcieli nikogc 
wypuszczać. Policja usiłowała 
wstrzymywać wychodzących, 1 

Wreszcie po wielj ie?zcze 
sprzecznych zarządzeniach wła 
dzy studentów wypuszczono 

W chwili obecnej zajęcia na 
uczelniach oficjalnie nie zostały 
pr*erwane. Wstęp aa uczelnię 
jest zamknięty.

LONDYN, 5. 4. —  „Mcrning 
Post" donosi, że komisja królew­
ska dla spraw Palestyny posta­
nowiła podzielić ten teren na 
dwie części autonomiczne: arab­
ską i żydowską. Mandat angiel­
ski zostanie zniesiony.

Palestyna żydowska stanie się 
samodzielnym dominium Impe­
rium Brytyjskiego a Palestyna 
arabska będzie połączone z 
Transjordanią pod berłem Emi 
ra Abdullaha. Państwo to zosta- 
nie przyjęte w skład członków 
Ligi Narodów.

Jak w'ynika z zamieszczonej 
mapki, samodzielne państwo ży­
dowskie, które ma tworzyć auto­
nomiczne terytorium w ramach 
dominium brytyjskiego, będzie 
sięgać od Haify na północy az 
do jeziora Galilejskiego. Granica 
wschodnia biegnie od jeziora Ga 
iłlejskiego w kieiunku południo* 
wo • zachodnim aż do Nabulus, 
a stamtąd n i zachód obok Jero­
zolimy, aż do portu w Gaza. W ten

sposób żyazj otrzymają najważ­
niejszą część Palestyny z perta­
mi w Jaffie i Haifie. Istnieje 
również prt iekt umiędzynarodo­
wienia portu w Haifie, jako wai 
nego punktu strategicznego, w 
którym ładuje się ropę naftową 
z Mossułu.

Komunika* ten nie wspomina 
nic o unuędzynarodowientn 
miejsc świętych, jak: Jerozoli­
ma, Betleem. co było przewidzia­
ne pierwotnym planem,

Żydoy/skia f3isze
NOWY JORK, 5. 4. Laureat na­

grody Nobla z dziedziny medycy­
ny, dr. Karl Landsteiner, rodem 
z Wiednia oskarżył wydawcę ży- 
dowsko-amerykańskiego informa, 
tora „Who is who“ o 10.000 dola­
rów odszkodowania za zatniesz* 
czenie jego nazwiska w spisie wy 
bitnych żydów. Dr. Landsteiner 
oświadcza, że od 50 lat należy do 
kościoła katolickiego i że jego 
przodkowie nie byli żydami.

Do PP. Prenuimrslorów
Zawiadamiamy, że do dzisiej­

szego numena „ABC —  NC“ załą­
czamy drugą część II tomu „Quo 
Vadis‘! H. Sienkiewicza, tytułem 
premii dla tych PP. Prenumerato­
rów, którzy opłacają prenumeratę 
3.30.

N o w e  s k a n d a l *  w  C l r e l m i e
Akcja bezbożników. Zyd spoliczkcwaf ucznia Palika

S z k o ła  b e z  r e k o le k c j i  i t e z  rc i ig ii
W Chełmie w dalszym ciągu 

panują nieporząoki. Komisja mi­
nisterialna, której przybycia ocze 
kują cd dłuższego czasu, zwleka 
z niewiadomych przyczyn z przy­
jazdem.

Tymczasem w gimnazjum Czar 
nieckiego nie było wcale rekolek- 
cyj. Nadał nie odbj-wają się lek 
cj< religii, ponieważ niechęć 
miejscowych wiadz zwróciła się 
przeciwko oso-bie prefekta, księ­
dza Sekreckiego, którego goło­
słownie atakuje prasa fołksfron-Dia kilku tysięcy górników pod­

wyżka wyniesie nawet aż do 10, towa. Młodzież, która osobę pre- 
szylingów. Porozumienie obejma-1 tekta ołacza głęboKim ezaoun- 
je 127 tysięcy górników. kiem, pragnie gorąco jego powro­

tu. Zasługi ks. SekrecKiego, wy­
rażające się m m. w zorganizo­
waniu i rozwoju Sodalicji, której 
działalność zmierzała przede 
wszystkiem do podniesienia po­
zioma auchowegc i wyrobienia 
charakterów członków tej orga­
nizacji, w jego dążeniu do pod­
niesienia poziomu wykładów re- 
ligi tak, abj przedmiot ten stał 
się bliższy żjciu i typływał istot­
nie ha młodzież — wszystko to 
mówi jak najlepiej o dobrej woli 
„dymisjowanego" prefekta i o 
przygotowaniu do stanov iska, z 
którego stara się go usunąć grt 
pa nerwów ych związkowców,

TAjEłt1! !ICA PACZEK 
POCZT. WYCP

Urząd Śledczy od począiku dzłałal 
ności n etega'- go ONR i kolportażu 
•Sztafety” -obJ wysiłki, aby rlikwidc 

wać tę działalność przede wszystkim i . T ,
pr-.ez wykrycie tajnej drukarni. Już a  horyzoncie gosnodar-
wkrotci po ukazaniu się kilku nui.ie- czym zabłysły lekkie 
rov tajnej „Sztafety” siwierazono że popraw y. Ceny zboża 
z Warszawy prawie do wszystkich p o m y s ł  sie ożywia,

O fe n s y w a  lew fafankóu?
1  . . .

oznaki 
rosną,

większych miejscowości w Polsce Wy u ) w ,a> ruch w
syiane są pocztą paczki za fiKcyhtym! handlu Się wzmaga. Są nadzie 
aeKlaracjam . ac-Jd zawierające ^  je na lepsze jutro . Trzeba o- 
mplarze „Sztafety” dek.arowai, byh czywiscie zrozum ieć, że bez

&  ikt!*?P?zy S S W 5 3 S J  ! W  Zmian' .  ,UStr(
I nazwirka nadawców byh* równiia istotna poprawa w Polsce nie 
fikcyjre. W -oku 1935 „Szraiete*' ro-r jest możliwa. Przecież w okre 
sano dc ?rdu Grodzkie 0 w Warsza- Snnb największego powodze-
Wie i do urzędów skarbowych j gosp-darczc g -  ,iy.‘ za w 

akcja  POLICJI Polsce nie ustaw ała, a tak zwa
V. r. 1336 w numerze 14 Sztafety” nY dobrobyt był czymś śmiesz 

w ar: 'kule „Od Reajkcii” stwierdza- nie m ałym  w porównaniu do 
?eta”"n?»nrZ?,r‘ ?du ósłennika, „Szta- stanu gospodarczego narodow

bogatych.
v, r*3 ^ a snel n f zynie Didtego też przez sam ą po-n-n i* ciągu jednego roku wy s - * i----

,14 rume-ó\ , co spowodowało 
aresztowanie przeszło 12  osób i wyz- 
nuczer e znacznej nagrody za wykry­
cie drukarni.

OBSERWACJE
Po pewnym czasie organa polięfli 

otrzymały informacje, ze były dzia­
łacz legalnego ONR Stefa. ..nisk
nsleży do kierownictwa nielegalnego _ . n£)ńslwn 7  d rn -
ONR nadzoyuikc -keję na tęrejpj, wojskowym pąfigtwą, Z OfU

prawe tuk zwanej kor'u n k tu - 
ry grspodarezej, nie mozc na- 
stapić w Polsce ozwtązam c 

istotnych tru d n os,1 gospo ar- 
czych. Doprowadzenie nasze­
go życia gospodarczego do ta­
kiego stanu, któryby z je  nej 
strony odpow iadał potrzebom

giej zas strony zapewnił b\ | wątpliwie popraw a ^konnin] ti 
szerokim  rzeszom  ludności 
Polski istotny dobrobj t, może 
nastąpić tylko w drodze ci^ć 
radykalnych. Obecna zapowia 
d ająca  się poprawa koniunktu 
ry stw arza jedynie warunki, 
w których ciec tych dokonać 
łatw iej. “ ;

Tym czasem , co W idzimy "  
orak tyce? Zgłodniałe rekinki 
i lewiatanki kapitalistyczni u- 
w ażają, że nadchodzi odpo­
wiednia chwila do powiększe­
nia własnych zysków*. W  mro 
wisku kartelowym  nastąpiło  
znowm ożywienie. K artel jeden 
z drugim tylko myśli o tym, 
by znaleźć uzasadnienie dla 
podwyżki cen i dla podwyżki 
zysków różnych panów*, któ­
rych „Kurier P oranny" nazy­
wa „durniam i z rad nadzor­
czych".

Trzeba wyraźnie spojrzeć 
a j  serąwę wzrostu cen, Nie-

ry objaw ia się między innymi 
w zw*yżce cen. Zwyżka cen oży 
wia życie gospodarcze i pobu­
dza do energiczniejszej dzia­
łalności. Taki skutek odnosi 
zw*yżka cen tylko wtedy, o ile 
jest wynikiem naturalnego
rozwoju wypadków, i  nie zmo 
wy rekinów kapitalistyczni ch, 
zorganizow anych W ki rte le. 
W  tych w arunkach polityka 
państwowa nie powinna prze­
ciw działać naturalnej zwyżce 
cen, zwłaszcza tam , gdzie o- 
stalni kryzys przyniósł k ata­
strofalną zniżkę cen, .n ato ­
m iast Państw o obow jązane
jest do kategorycznego prze­
ciwstawienia się wszelkim  
zmowom, pragnącym  nałożyć 
podatek na rzecz kapitalistów , 
pi*zewaźnie żydowskich lub za 
granicznych.

utworzony kartel wprowadza 
zwyżkę cen. która nałoży po- 
d atik  przede w*szystkim na sa 
mo Państw o, które jest głów­
nym odbiorcą cem entu. Czyż 
władze państwow*e dopuszczą 
do tego, by obcy kapitaliści 
narzucili Państw u uciążliwy  
podatek? Atm osfera psychicz

prowadzących na terenie Chel 
ma zajadłą walkę z Kościołem.

Podczas gdy władze w ten ipo 
sób „uregulowały" sprawę wy­
kładów religii, budząc cljurzeme 
wśród młodzieży J  społeczeń­
stwa, propaganda bezlaiżnicz i 
upraw*iana jest nadal bezkarnie.

Nada) tkwi na swym stanowi­
sku dyrektor gimnazjum imienia 
Czarneckiego — Lipski. Gorliwy 
tpn związkowiec szykanuje mło­
dzież należącą do Sodalicji, wy­
raźnie nieprzychylne stanowisko 
zajmuje wobec praktyk religij­
nych, sam notorycznie opuszcza 
nabożeństwa szkolne. Jednocześ­
nie mimo oburzenia opinii spo­
łecznej, przy jął d0 szkoły z po­
wrotem usuniętego decyzją R a­
dy* Pegagogicznej osławionego 
przywódcę „Straży Przedniej"

| Łagodę. Wobec tych, którzy w 
swoim czasie w śledztwie zajęli 
niekorzystne dla Lipskiego i in­
nych stanowisko, nadal stosuje 
represj'e. Tak np. usunął jednego 
z najpoważniejszych uczniów 
Gardę za to, że uczeń ów nie* 
chciał cofnąć prawdziwych swo- 
n i zeznan obciążających jedne­
go z profesorów - bezbożników, 

L-pski jest przyjacielem ży- 
dów;na w społeczeństwie me jest dów; otacza ich specjalnymi 

przychylna dla rekinków i le-1 w'g*ędami. Uczeń klasy 4 ej, Wa 
wiatankow*. Stąd zd enerw ow a-, Newski zostaj przez Lipskiego 
nie organów prasow*ych, któ-', ukarany za to, że zwrócił uwagę 
re interesy ich reprezentują, uczenicom, kupującym książk 
Zdenerwowanie to nie porno- ze księgarnia jest żydowska. Na! 
że. Społeczeństwo bowiem poi tomiast żyd. Rubinstein, który* 
skie nie dopuści do niczym  Wasilewskiego za to wystąpienie 
dziś nieuzasadnionych k oń ce-j antyżydowskie spolicrkowal, 
sji, społeczeństwo polskie n i e , traktowany zestal praca, dyteft- 
moze spokojnie patrzeć, by n a .io ra bardzo łagodnie, 
nadchodzącej poprawne ko- Dyrekior Lipski otacza się sta 
niunktury żerowali zagranicz-, le członkami „Straży Pi*zedniej“ 
ni 1 żydowscy kapitaliści, u- i toleruje donosicielstwo. Meto-
niemożliwTiając w ten

Może naj jaskraw iej wyglą- dokonanie radykalnej przebu- 
da spraw a, jeżeli chodzi o dowy.
przemysł cęmer.tpwy. Św ieżo1 J. K.

sposób dy, jakie stosuje wobec młodzie­
ży, faworyzowanie uczniów nie 
cieszących się dobją opinią i ży­
dów budzą ogólne oburzenie.
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P r o c e s  o  t a j n a  „ S z t a f e t ę *
(Dskoticzenia str. 1-ej)

ODCISKI PALCoW 
fta dr wiacń sutereny w pobliża 

klamki w'dnia!y ślady dłoni, odbite 
czarną fa.hą drukarską oraz większą 
ilość ć.(adów paków Aad dłoni zos.ał 
atrwaIonv przez daktyloskopa na ka­
wałku folii W wyniku dokonanych po­
równań daktyioskopijnycfi ustalono, 
że odcisk pochodzi z cdoni Wacława 
Wolrickiego zatrudnionego w prze i- 
siębinrstwie Kunickiego w clnrakte- 
rze montera i gonca

REWIZJE 
Rewiz je przeprowadzone w tniesz- 

kaniach ( rj ivatnych Kunickiego, Lnls- 
kiego, Grąuzkiego i pozostałych os­
ka 'zonych r;.e dostarczyły materiałów 
obciążający ćh jedynie u braci Szysz- 
kow znaleziono pewną ilość nielegal­
nych druków Oskarżeni o zbrodnię 
stanu i kolportaż nielegalnych w?rdaw 
nictw .ie przyznali sL do winy. Lnis- 
ki oświadczył, te często przychodził 
io firmy, gdzie pra .owal iako bucha 
ler lecz orzebywał tylno w lokalu na 
piętrze, do suteren zaś nigdy nie za 
chodził i żadnej drukar.i nie widział.
WŁASNOŚĆ Ś. P. K. KUNICKIEGO

Następny oskarżony Zbigniew Ku­
nicki stwierdził, że walizki i puka, w 
których była maszyna stanów ą wła­
sność iego brata, niedawno zmarłego 
Ł ■>. Kazimierza- Nazajutrz po 
śmierci bram jacyś nieznani mu męż­
czyźni zgłosili się do niego z kartka 
pisaną przez brat l  prosząc O wvdan e 
im trzech waliz, jakie swego czasu 
brat pozostawi! s składzie firmy nr 
przechowanie. PrzSmysJowiec wydał 
waliz)'i Po pewnym czasie ci :ami 
meżczvżni p-zywleźli dorożką walizy 
i wnieśli i« do nagar.ymi. Odtąd wa­
lizki bez przerw? znajdowały się w su 
terenie. Co zawierał,, nie wiedział, 
gdyż się tym nie interesował.

Oskarżony Jaxa Bąk"\v'kl praco­
wał w przedsiębiorstwie Kunickiego 
na stanowisku ekreUrza,Żadnych wa 
•Iz w magazynie firmy nic widział. Od 
roku 1931 wskutek orzejsć natxn-v o- 
aobfetej wrycofał się z pracy polityer 
nej i od (ego czasu nie brał udziału w 
żadnej akcji.

ZEZNANIA 
INNYCH OSKAPŻON YCH

Wacław Wulnicki i Eugeniusz De- 
bowski również nie przyznali się do 
winy.

Bracia Szyszko wyjaśnili, że zna 
lczione w ich mieszkaniu nielegalne 
ulotki zbierali, gdyż kolekcjonują 
wszelkie druki. Do ONR należeli w 
okresie gdy byl on I?gikią organi­
zacją. po rozwiązaniu zaś zaprzesta­
li działalności.

Creslaw Grądzk’ wyjaśnił, ie na­
leżał do Obozu Wielkiej Polski, po 
-ozwiazaniu tej organizacji wstąpił 
du Sekcji Młodych Stronnictwa Na­
rodowi go. LnisUee > zna, gdgż był 
on dz ałaczem OWP i Stronnictwa 
Narodowego.

21 ŚWIADKÓW
Przed sądem przewinęło się 21 

świadków licząc w tym już świad­
ków dowodowych- Świadkami oskar­
żenia byli prawie wyłącznie policjan­
ci oraz o»ohy, których adresy figu­
rowały na paczkach z “-y pytaną 
„Sztafetą”. Ponadto zbadano kilku 
świadków odwodowych, in. in. adw. 
Janusza Rabskiego, inż. * eona Pu­
ciatę, Stanisława Banasiuka. Z ze-; 
znań Puciaty okazuje się, że w su 
terenie przy ul. Wojciecha Górskie­
go dokonywano eksperymentu z wy-

nalazkietn ułatwiającym malowanie 
liter. Przy pracy tej brał udział Wol- 
-licki, który mógł mieć zawalane far­
bą ręcp.

Św'. Banasiuk, robotnik sp"d Sie­
dlec zeznaje, że w jego rodzinnej 
wiosce kolportowano „Sztaretę”. Na 
zapytanie prokuratora, czy czytał 
„Sztafetę” odpowiedział negatywnie. 
Na dalsze zaś pytanie skąd wobec 
tego wie o kolportażu nielegalnego 
pisma, oświadczył, że wszyscy wie­
dzą, że „Sztafeta” wychodzi.

, ĆWICZENIA Z BRONIĄ”
Humorystycznie wypadły zeznania 

funkcjonariusza wydziału śledczego 
w Poznaniu Kezimierza Nowaka, któ 
ry omawiał działalność braci Szysz- 
kow na terenie Poznania. Twierdzi! 
on, że cbaj Szyszkowie organizowali 
„piątki” i przeprowadzali nawet ćwi­
czenia z bronią w ręku członków 
ON R za miastem.

Rozprawie przewodniczył b̂ dzia 
Chawłowski. PonadiO w kora piecie 
zasiadali sędziowie Choroszi iki i 
Lewicki. Oskarżenie popierał prok. 
Piotiowpki.

Bronia adw ita.i: Jan Jodzewicz, Je 
rzy Czarkowski. Eugeniusz Dmowski, 
Zbigniew Stypułkowski, Marian Bo 
rzęcki, L idwik Kwiatkowski, Jerzy 
Paczkowski.

ABC snortffwe
I S c & s  w  c a ł y m  k r a j u

W arta-  rnlstrzen? FaSski
HCP S:7

Pośmiertna s-ieit orada
ś .p . K a r& la  S z y m a n o w s k ie g o

W poniedziałek w Bali Konser­
watorium 'samienionej na kaplicę 
żałobną odbiła się uroczystość 
pośmiertna dekoracji znakomite­
go kompozytora wielką wstęgą 
orderu „Polonia Restituta”.

Dekoracji dokonał min W. R. i 
O. P. w obecrości rodziny zmar. 
lego kompozytora, reprezentan­
ta władz, licznych przedstawicieli

świata muzycznego oraz delegacji 
towarzystw, instytueyj i organi- 
zacyj muzycznych i *■ artystycz* 
rych.

Dalszy ciąg informacji z nie­
dzielnych uroczystości których 
nie zdąż) liśmy podać w częśi- 
nakładu w dniu wczoraj,szym znaj 
Ją  Czytelnicy na str. 6 ej.

M a r i a  t i o r c z y f t s K a  r t i n n a
w katastrofie autobusowej na pl. Teatralnym

V’ niedzielę w godzinach po po­
łudniowych autobus miejski linii G, 
zakręcając na placu Teatralnyn. wje­
chał na granitowy cokół pomnika Bo 
gusławsłuego przed Teatrem Naro­
dowym. Wsicutek uderzenia sostała 
uszkodzona poistawa pomnika, a 
jerog pasażerów autobusu odniosło 

poważne obrażenia. Najcięższe obra­
żenia odniisła artystka teatrów miej 
skich p. Mana Gorczyńska, która 
sypadła z platformy autobusu. P. 

Gorczyńska zamierzała wysiąść i w

URUGWAJ W 1SYŁA SWE 
ARTYKUŁY DO POLSKI

Z Mo-itevide< zostały w dniu 2 
kwietnia wvsłano eksponaty Um 
seraju na Targi Poznańskie Udział 
bierze adminirtracja rządowa elek­
trowni państwowych i telegrafów, 
która przed miesiącem uzyskała mo- 
n -poi na cale bogactwo kopalniane 
Urugwaju. Oprócz tego udział bie­
rze administracja państwowa opału, 
alkoholu i cementu, która to nazwa 
krj-ja monopole z daleko idącym 
przetwómictwem przemysłowym. Re- 
nrezentowme bedą wreszcie głów­
ne artykuły Raportu, a mianowicie 
owoce i konserwy owocowe, nawpól 
przerobione rudy i koncentraty, roz­
maito włókna roślinne, wina i -vódk:, 
ekstrakty mięsne, oliwa i niektóre 
zioła lecznicze. Celem poparcia u- 
przemysłowienia kraju, rząd przejął 
znaczną część inicjatywy uprzemy­
słowienia, ustępując następnie po­
szczególne obiekty inicjatywie pry­
watnej. Ciekawy ten eksperyment 
gospodarczy będzie na Targach zilu­
strowany

momencie katastrofy eztanga, pod­
trzymująca dach platformy uderzyła 
ją w krzyż. Ranną aktorkę przenie­
siono za kulisy Teatru Nowego, a 
następnie do Instytutu chirurgii ura­
zowej. Zojęcia roentgenowsk'e wy­
kazały pęknięcie dwu wyr istków krę 
gosłupa oraz nadwyrężenia mięśni 
łączących wyrostki z kręgami.
"Stan zirowia p. ’Gorczyńskiej jest 

bardzo poważny i bedzie ona musia­
ła dla zrośn.-wia się pękniętych wy­
rostków leżeć przez dłuższy cza," w 
łóżku.

Nieustalone są jes :cze olecn.- 
przyczyny wypadku. WiaJjmo, żę 
kierowca autobusu Antoni Dabolc za­
wiadamiał swoje władze przeć, wy­
jazdem na miasto, iż kieiuwmica nie 
działa prawidłowo. Meldunek ten jed­
nak zlekceważono, polecając Oabo'.- 
nowi wyjechać na miasto. Komis.: a 
sędowo-techniczna bada autobus i 
ustali ścisłe przyczyny katastrofy.

0 ile okaż" się, że przj czyną ka­
tastrofy był defekt kierownicy, o

którym wspominał kierowca, to na­
leży wyciągnąć jak najostrzejsze kun 
sekwencje wobec tych wszystkich, 
którzy lekceważąc meldunek Dabol- 
ca, pozwolili wyjechać mu na mia­
sto,

O przebiegu wypadku p Gorczyń­
ska ipowiada~w następujących Sło­
wach: T,7

— Stałam na platformie, kiedy na­
gły wstrząs rzucił mną o barierę. 
Stalowy pręt uderzył mnie w krżyż. 
Odbiłam się i upadlam całym impe­
tem na kolana. Nie mogłam się już 
dźwignąć o własnej sile i dopie;-- 
jacyś awaj pasażerowie podnieśli 
mnie. Tymczasem zaalarmowano per 
sonel teatralny i pracor nik sekreta­
riatu, p. Rzętkowski, pomógł mi do­
stać się do wnętrza gmachu. Kiedy 
mnie uniósł zaczęłam krzyczeć z bó­
lu. Bóle te wzmagały się do tego 
stopnia, ie do czasu przybycia leka­
rza Pogotow'a ratunkowego, leża­
łam na twarzy, bo każde dotknięcie 
krzyża sprawiało cierpienia wprost 
nie wysłowione

Mecz o drużynowe mistrzostwo Poj- 
ski w bok=-> pomiędzy drużynami 
Warty i HCP zakończył się zwycię 
stwem Wa:ty.

Warta wystąpiła bez Sipińskiego 1 
Jareckiego, wyjt&ą spotka.us po za­
dętej walce w znieznacznym stosun­
ku 9:7.

Zespół KCP ustępowa! Warcie tyl 
ko braki"m odp' wiedniej zaprawy i 
rutyny. Po< wzglcdeir bojowoścL 
skuteczności i ambicji górowali bez­
względnie.

Waga musza — Sobkowiak (W) 
poi ona! I.ischkę.

Kogucia — Koziołek (W) górując 
technicznie nad przeciwnikiem, wy­
grał pewnie na punkty z Koleckim, 

Piórkowa — Walkowiak (W) po b. 
żywtj E ciekawej walce pokonał swe. 
70 równorzędnego przeciwnika Fran 
kowskiegn wysoko na punkty.

Lekka — Vogt 1 pokonał Szym­
czaka.

Póiśrednia — Kazmierczah 2 (HCP) 
po p‘»rwszcj wyrównanej rundzie w 
drugiej silnie zaatakowa? Wyrzykie- 
wic: a (Warta) i nie dopuszczał go w 
ogóle do głosu. W trzeciej rundzie 
pada jednak ofiarą własnego tempa. 
Wynik remisowy.

Śrad nia — Kaźmierczak 1 (HCP) 
SDrawil wielką niespodziankę, bijąc 
Szulczyńskicgo (W). Każmierczek 
przy większej uwadze mógł Uczyć na 
wygranie przez k. o. w ostatniej mn­
óż ie, bowiem Szulczyriski byl bardzo 
osłabiony, a nawet poszed1 raz na de­
ski. Wyg-al na punkty Każmierczak.

Półciężka — walk: dwóch dosko­
nałych pięściarzy Klimeckiego i Szy­
mury nie daj, spodziewanych emocyj,

dlatego, ze KHmeckĆ waiczył słabo, W ciężkiej Pietrzak (IKP) zwycięża 
technicznie lepszy Szymura wygra’ Leuniaka (Okęcie) na punkty.

H ^ a ^ - ^ f c t k a r l e  w tej wadze W «M la ir .tsS r*e rn  rtClsHI
należnie do j' dnego z najciekawszych. Tymi meczami zakończyły się za- 
Adarr—ok (HCP) mając za przeciw- ivody bokserskie o drużynowe mi- 
oika g,oś -ego iuż Białkowskiego (W), strzostwo Polski. Mistrzostwo zdobyła 
który d ipiero co ukończył swa dys- znowu Warta. Niespodz anką było za- 
kwaliPkaję. sois?’ się b. dobrze. Po jęcie drugiego miei-.cu przez IKP, któ- 
wzajemnej i siloei wymianie etosów ry zepchnął Okęcie na trzecie miejsce 
w pierwszej rundzie, obaj przez chwi- « tabeli. Końcowy stan tabeli przed- 
!ę są oszołomieni. W drugiej rundzi stawia się następująco: 
gong tylko ra‘uje Białkowskiego od i) Wartr grer 6, pkt jf>:2 st. zw.
k. o. W trzeciej, sędzia walkę przery- 58: ifi: 2) IKP gier 6 piet. 7:5, st. :w. 
wa, przyznając zwycięstwo p.ztz tech 47:49 3) Okęci gir, 6 pkt 5:fi, st

zw. 48:43; t) HCP gier fi, pkt. I :l l ,  
|st. zw. 37:54.

nicznt k. o. Adamczakowi

Okęć e £KP 5:11 I m istrz o si w a
Rozegrany w Łodzi drużynowy OKPEGU ŚLĄSKIEGO

mecz bokserski o mistrzostwo Polski Wczoraj wieczorem odbyty się w 
pomiędzy IKP (Łódź) a Okęciem Katowicach finałowe walki bokserskie 
(Warszr wa) zakończył się zwycię- o indywidualne mistrzostwa Śląska, 
stwem IKP w stosunku 11:5, Tytuły mistrzów zdobyli:

W wadze muszej Popielaty (IKP) 
pokonał w drugiej "indzie przez k. o. 
Millera.

W koguciej Spodenkiewicz (!KF) 
zwyciężył na iunktv Szyszkowjkiego.

W piórkowej Czcsławski (IKP) u- 
legł Czortkowi (Okęcie) rm punkty.

W lekkiej Kowalski (IKP) wygra! 
walkowerem. .

W póiśrednięj Wożniakiewicz po 
bardzo ladnei walce zwyciężył Sewe- 
ryniaka (Okęcie).

W wadze średniej sensacją bvł re­
mis Matuszewskiego z Chmielewskim,

W wadze muszej Pawlica P. V. S.
W koguciej jarząbek IKE Święto-, 

chlowica.
W piórkowej Cichy (Strz.).
W leickiej Rudzki l TKB>.
W pólśredniej Waloszek (Ruch).
W średniej Kurka (PKS).
W półciężkiej Kolonko (Ruch).

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
TORUŃSKICH W WILNIE

Rozegrany w Wilnie m ecz  bokser­
sk i porrfędzy Tiie: rc o w y m  Elektritem 
a toruńskim WKS Gryfem zakończył 
s ię  w y so k im  z w y cię s tw e m  g o ś c i  W

Matuszewski w pierwszej rundzie trzy stosunku 14:2. Mecz, poza kilkoma 
lazy był na deskach, Chmielewski walkami, prowadzony byl na dość sia 
zlekceważył przeciwnika i w następ-. bym poziomie. Wilnianie wykazali wy- 
nych rurdach za’nkasowaf ki’ka do- 1 jątkowo stabą formę, Toruńczycy zaś 
sów. nie zademonstrowali spenalnych wa-

W półśrednieł Pisarski (Okęcie) I lorów technicznych ? taktycznych. Se- 
wygrywa walkowerem. 1 I dziował w ringu p. Kaleński.

P i e r w s z e  m e c z e  l i g  t w e
Warszawianka daleka od swej zeszłorocznej formy

Ułani dia statku „Betcr/‘
Dn. 2 bm odbyła się w Gdym u- 

roczystość wręczenia odznaki puł» 
kowej pułku ułanów im. Króla 
Stefana Batorego dla statku „Ba­
tory”. Po odprawieniu nabczeń 
stwa prz^z kanonika Tarzyńskies 
go, płk. Maiły przed frontem dele­
gacji pułku j oficerów załogi wrę­
czył odznakę pułkową naczelnemu

W niedzielę odbyły się p:erwsze 
mecze ligowe w bieżącym sezonie. 
Auzegrano trzy mecz-. ,V Krakowie 
Wisła spotkała się % Warszawianką, 
we Lwowie Pogoń z krakowska Gar­
barnia w Łodzi Cracovia spotkała 
się - Ł. K. S.-em.

W meczu piłkarskim między Wisłą 
i stołeconą Warszawianka wicemistrz 
Ligi, Wisła, rozgromiła Warszawian­
kę w stoounku 5:0 (2:0). Zwycięzcy 
przeważali przez cały czas zrwodów, 
grojac dobrze we wszystkica Uniach. 
Od samego początku zagrania Wisły 
cechowała umiejętność i celowość ak­
cji, podczas gdy w drużynie Wanza- 
wtarki nic się nie ..kloiło”, a wszyst­
ko zależało od przypadku. Stosunku- 
wo najlepiej' w drużynie warszawskiej 
prezentowało się trio obronne. Po­
moc całkowicie zawiodła. Ekspery­
ment wstawienia do pomocy napa­
stnika Pirycha okazał się niefortun­
nym. Zwyczajnie zawodnik ten w *- 
taku odznaczał się przeboiowoicią i 
ciągiem na bramkę, a tych cech wła­
śnie brakowało atakowi Warszawian­

ki, Smoczek gubO de — nieproduk­
tywnych kombinacjach a  system 
„w” w ataku Wa-szaw.ank: okazał
się bezwartościowy, Rudnicki robił co 
mógł, ale niestety nie mógł wytrzy­

mać silnych »trzałow, W sumie nile* 
ży stwierdzić, że Warszawianka by­
ła cieniem tej cmżyns, która na wio­
snę ub. sezonu pokonała w Krakowi* 
Wisłę 3:0.

Mierny paziom gry
P o g o n i z G a rb a rn ią  0:0

Mecz ligowy między krokowską 
Garbarnią, a Pogonią zakończył "ię 
wynikiem bezbramkowym 0:0. Gar­
barnia wystąpiła w normalnym skta 
dzie, w Pogoni natomiast zabrakło 
zdyskwalifikowanego Matyasa, nad­
to nie gra! również i Hanin. Mecz 
stai na bardzo błahym poziomie. Dru­
żyną lepszą była Garbarnia, która

miała też znocznie więcej z gry, W 
drużynie łr-akowskiej najlepszym za­
wodnikiem był środkowy pomocnik 
Wilczkiewicz, następni" Pazurek i 
Polus w napadzie. W Pogoni, która 
niemal we wszystkich liniach rrał? 
nieszczególnie, najlepszą formę wy­
kazał Albański. Sędziował p. Gryt. 
Widzów około 3.00u

ł?dny mecz Cracoyii z ŁKS-em 1:1
Mecz ligowy pomiędzy ł Kfci a Crą 

covią, zakończ)’! się wyrikiem rem 
sowym 1:1 (1:J). Zawody wzbudzTy

Czy Noji w sfóbej fojmie
c?y, ł e i  odkryto  „n ow a  ta lsn l^ ” ?

Kctcwan:a giełd warszawskich
s i a o A  P j E ’ Ii Ę ż n a

Dewizy: Holandia 288,50: Berlin
sprzedaż 212.78. żunno 211.94), Bru- 
sela 88.85; Gdańsk (sprzedżź nX)20, 
upno 99.80); Kopenhaga 115 ,3 5 ; Hel 
„ki (sprzedaż 11.14. cupno U 38); 
.ondyn 25,83; Newy Jork 5.36)2; N. 
ork (kabel) 5 207/,; Oslo 129,70; Pa 
yi 24,28; Prag„ lb.^u; Stokholm 
33.20; Zurych 120.25; W:edeń (sprze 
aż 99.20. kupno 98.80;; Montreal 
sprzedaż J.27%, kupno 5.25)4); Me- 
iolan 27 85 (sprzedaż "7.95, kupno 
7.75); Marka nemiecka =rebrna 
sprzedaż 130.00, kupno 127.00).
rapiery proceniowe: 4 proc. poz. 

onsolidacyjna (większe) 52.75 — 
3.00 (drobne) 51.00 — 51 k> 7 
roc. poż. stabilizacyjna 308.d0, ku- 
on od doi. 1.000=zł. 83.04 ; 3 proc 
oż. premiowa .nwetsycyjna I em 
5 15, U em, 64.00; 4 proc. Daństw. 
oż. premiowa dolarowa 45,00 ; 5
roc. konwersyjna 55.25; 6 proc. poż. 
olarowa 54.50 (w pr.), kupon 1-23;
4ta proc. L. Z ziemski* seria V 

2.75 — 53 00; 4Va proc L. Z. Pozn. 
emstwa kred. ser a K 17.25; 4 nroc 
. Z ziemskie seria VI 44.00 —44.50;
proc. L. Z. Warszawy 59,59; 5 nroc. 

,, Z, Warszawy (1.933 r,) 57.00 — 
7,5<>; 5 proc, L, Z, Łodzi (1933 r.) 
1.50.
Akcje: Bank Polski 11X1.75—100.50 

-10C.75: Węgiel 20.75; Lilpop 13.60 
-  i?.50: Moc.rze;óv 8,00; Ostrowiec 
8,75; Starachowice 33,00 — 32,80.

W obrotach prywatnych: 3 proc, 
enta ziemska (500 zt,) 76,00 (100
i,) 91,00; pożyczki dolarowe- i puc, 
►oż. a r. 1925 (Dillonowikaj 52,25 (w

proc,); 7 proc, poż, śląska 48,75; 7 
proc, poż, m. Warszawy (Magistrat) 
48,75 (w proc,),

G I E Ł C A  Z E O Ż O W A
Ceny rozumieją się za 100 kg w 

handlu hurtowym, łaaunkacb wago­
nowych za gotówkę.

Fszenica jednolita 32,50—3ó,00; 
pszeni-a zbierana 32,00- -32,50; żyto 
I st 26,50—26,75; żyta II st. 2u.25— 
26,50; owies eksportowy 23 >9— 
24,50; owies I standart 23,50—24,50; 
jęczmień browar. 26,75- -27,75; jęcz­
mień 23,50— 24,00; groch polny 23,50 
—24,50; groch Victoria 29,00—31.00; 
wyka 23,50—24,50; seradela podw. 
czyszczona 27,50—28,50; seraceia tar 
gowa 23,00—24,00; łubin niebieski
15.50—16,00; łubin żółty 17,00— 
17,50; rzepak zimowy 61,00—62,00; 
rzepak letni 68,00--59,00; siemie 
lniane 52,00—53,00; koniczyna czerw, 
sur. bez gr. kamanki 105,00—120,00; 
mak niebieski 80,00—82,00; mąka 
pszenna gal;. I wyciągowa 50,50- 
51,50; mąka pszenna gat. I-A 48,50 
—49,50; mąka pszenna gat. łl-A
43.50—44,50; n.ąi.a żytnia wyciągo­
wa 37,00— 38,00; mąka żytnia gar. II 
3J,25—32,25; mąka żytnia razowa 
29.25—30.25; mąka żytnia poślednia 
ponad 65 proc. 21,75—22,75; otręby 
pszenne grube przem. stand. 17,50— 
18,00; otręby pszenne miałkie 16.5u 
—17,00; otręby żytnie 16,25—16,T5; 
makuchy lniane 25,50—26,09; maku­
chy rzepakowe 19,00—19,30.

Ogólny obrór 2256 ton, w tym ży­
ta 509., Usposobienie spokojne,

dyrektorowi „Gdynia — Ameryka 
Linłe Żeglugowe” Leszczyńskie* 
mu, który z kolei przekazał ją ka­
pitanowi statku Borkowskiemu. 
Uroczystość zakońrzyło odegranie 
Hymnu Narodowego oraz marsza 
„Nasz Batory”.

Do biegu na pizełaj, organizowa­
nego przez FUZLA o r.agr«dę wę 
drowną „Kuriera Poznańskiego” sła- 
nęło w kategorii seniorów i juniorów 
164 zaw >dnikó“  na 223 zgłoszonych. 
Trasa oiegu w Kat. seniorów wynosi­
ła ok. 4,500 ra., a w kat. juniorów ok. 
2.000 m.

Pi°rwsi wyruszyli ze startu łt*nło- 
rzy. Zwyciężył Badura w czasie 8:23,8 
sek„ 2) Pasze) 3) Łasiewicz (dru 
żyna ; harc. Kostrzyn), 4) Kusik 
(KSM Błociszewo), 5) Spławsk' 
(drużyna harc. Drawsko).

W biegu seniorów, który miał

przebieg wyjątkowo ciekawy, gdyz 
nasz olimpijczyk Noji natrafił na b. 
silną ł w) równaną stawkę młodych 
i mało znanych, ale dobrze zapowia­
dających się biegacz? No,i wygrał 
po b. ostrej walce, bijąc dopiero na 
finiszu swego rywala.

1) Noji (Warszawa) w czasie 
13:09,8, 2) świniarski (HCP P iz.) 20 
m. w tyle, 3) Płotkowlak (Sokół 
Poz.), 4) Przybylski (HCP), 5) Ste­
fański (Pomorz. Toruń).

Noji po tym zwycięstwie zdobył 
puchar na własność.

duże zainteresowanie i zgromadziły 
na itadionń ŁKS ponad 4 000 osób.

Cracovia grała bardzo ładnie I za­
sługiwała raczej na zwycięstwo. ŁKS 
dotychczs jest jeszcze zespołem nie- 
?xrvrównanym, a przece wszystkim 
nie umiejącym wykorzjstać sytuacji 
podbramkowych. Bramki padły juis 
w pierwszej połowie w dziesiątej mi­
nucie przez Wólskiegc dla ŁKS Wy­
równa) w pięć minut później Grin- 
berg. W tej fazie gry Craco?ria gra 
z wiatrem, mimo to ŁKS częściej 
gości pod bramką Crac3vii.

Po przerwie gra prowadzone była 
chaotycznie, przy czym inicjiA/wa 
"poczywała w rękach Craooirii. W ze- 
pole ŁKS wyróżril? rie Andrzejew­

ski w bramce, Gałecki i Osiecki, w 
Cracovii bardzo dobry Pajak w o- 
bronie, Góra ?y pomocy i w ataku 
obaj skrzydłowi.

Sęcziował ,p. Frank, słabo.

Imatn s?m cb3 jczy
pp ćrsm ade miłosnym
Wczoraj około godz. 23-ej w biu­

rze Rozrachunkowym Przędzalń Weł­
ny ( zegarkowej popełnił zamach «a- 
mobójczy strzekaiąc do siebie z re­
wolweru woźny tego biura, 28-letni 
Mieczysław Romanowski. Lekarz po. 
gotowia stwierdził ranę postrzałową 
klatki piersiowej i pizewiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala.

Romanowski kochał się w swej ku­
zynce, córce dozorcy tego domu. Ja­
na Grodzkiego, 20 letniej Jadwidze.

I Młodzi zamierzali się pobrać, jed­
nak na przeszkodzie sta??ął kategory­
czny sprzeciw ojca dziewczyny W 
piątek, miedzy Romanowskim a Gro­
dzkim doszło na tyny tle do poważnej 
scysji, podczaB której Grodzki wy­
rzucił Romanowskiego z mieszkania i 
zabronił mu widywać eię z córką.

Romanowski przewieziony do flzp”-  
tala walczy ze śmiercią.

n  n u d ć w

podpali! 13 oomóMf
SZTOKHOLM, 5. 4. W  Kar’s 

krena. aresztowano roznosiciela ( 
brykietów, co do którego istniały 
podejrzenia, ż.e jest podpalaczem. 
Vv czasie śledztwa aresitowany 
przyznał się, że w ciągu 7 lat poo- 
pahł 13 domów „dla przerwania 
monotonii wieczorów zimowych”.

Górnu Austria zwycięża reprezgntsicit SiasKa 4:2
N i e r ó w n a  g r a

W Linzu wobec 3.000 widzów od­
był się międzynarodowy mecz piłkai - 
ski pomiędzy reprezentacjami Śląskz 
ł Górnej Austrii, zwyciężyli .mstriacy 
4:2, do przerwy prowadzili ślązacy 
1:0 Jedyną bramkę strzelił Will- 
mew ski.

W drugiej połowie Austriacy graią 
znacznie lepiej, a przede wszy stkim 
szybciej od Polaków, spychając Ich 
do defensywy. Gra toczy się przeważ 
nie na połow ie boiska ślązaków. W 
ósmej minucie Doppler uzyskał pierw

minuty pl red końcem przez Jurcnisa.
Na ogół ślazacy grali nierówno 

wykazując piękną I skuteczną grę w 
pierwszej połowie, a znaczni' słabsza

uc przerwie. Wyróżnili się Giemza. 
Kuchia i Piec 1.

Z Linzt ślązacy udali się do Wie­
dnia, gdzie giają we wtorek.

Wyprawa htrcetzY polskich do Holandii
na szyb owcach* rowerach i żaglow cu

Co cztery lata odbywa «śę wielki’ ’ pedycja polska. Obecnk ułworzył się 
zlot harcerzy, tak rwany „Jambore”. I specjalny komitet, któ-y opracowuje 

szy pshkt dla Auśtraków. naśtępnie W tym roku odbędzie się on w H”- program udziału naszej ekspedycji,
nis w 25 i 30-tej mmucie po<iv?yż- landii. w dniach: Ii Hoca — 9 ćerpn a Projektowaae jest, iż w zlocie weźmie

miejscowości Bioemerdaal x n- udział razem przeszło ęoć harcerzy.
Na miesiąc przed wyjazdem zor-

Juranis w 25 i 30-tej minucie podv yz 
uza wynik do 3:1 dla Austrii. Ostatni w
K^andrans r riiżv już do Polauow, któ gelcnsang. W ramaci, zlotu odbędzie
rzy przez Pieca uzyskują drugi punkt się szereg imprez sportowych. W zio- ganizowar.y będzie specjalny obóz w
Austriacy ustalają wynik .Ini,. „n g cif wełirie udział bardzo liczna eks- Sierakowie (WiellmnolskaL na ktrrvmdnia na 3 cie weźmie udział oardzo liczna eks-

Sozptdtne treningi i nauka sportów
podczas miesiąca propagandy wych fizycznego

Obecnie odbywa się „miesiąc pro­
pagandy wyrhuwama fizycznego”. 
Okręgowy Urząd W F. w Warszawie 
opracowa1 program na ten okres. Pro­
gram rbeimuje kusy gimnastyki, szei- 
r ierki, zapaśrtictwa. zaprawę do POS 
itd. Udziai w kursach jest bezpłatny. 
Kursy odbywają się w sali Ośrodku 
na stadionie Wojska Polskiego, w ;ali 
Miejsk ego Urzędr W. F. przy ul. Cie­
plej Treningi kolarkie odbywają się 
.►a forze na Dynasach w każdy wto­
rek, trening: piłki ręcznej co środę na 
stadionie AZS. Nauka bńksu co wtor­
ku i środy na stadionie W. P., a w po­
niedziałki. środy i piątki na sali w 
klubie W arszawianki przy ul. Wawel­
skiej.

.W Ceutralnym Instytucie Wycho­

wania Fizycznego zorganizowano bez- . . . ,
płatną naukę boksu we wtorki, szer- i S1-, ‘^ y 1111 trasami.

>ierakowie (Wielkopolska), na ktćrym 
uczestnicy przeidą zaprawę i zaoo- 
znają się teoretycznie z orogramem 
„Jambore”. 7. Sieranowa 400 harce­
rzy uda sie koleją przez Berlin do 
fioła.id>i, 2O0 natomiast harcerzy po­
dzieleni na soecjalr.e grupy, udadzą

mierkl w czwartki, gier sportowych 1, ,  !<0!arze poracowaH specjalną trasę.
której ontoyrieniem zajmiemy się w 
przyszłości. Możliwym jes4, że ko-w soboty. W każdą sobotę, w CIWF-ie 

odbywać się będą propagand owe za 
wody lekkoatletyczne dla niestowa larze wyjadą na jakieś dwa lub trzy

| C3 0i'U "  /  J‘-UŁ1V *•
Okręgowy Urząd zorgani- do Amsterdcmr na żaglowcuj„Zawi- 

wietniu szereg propagando- sza Czarny”. W Amsterdamie żegia-

rzvszonycli. Zaprawa lekkoatletyczna i tygodnie przed sarwm zlotem Do- 
dla jań i anów odbywać sę lędzle | tydiczas termu wyjazdu kolarzy me 
na stadionie V'. P. począwszy od 20 iest jeszcze ustanowiony, 
i-,. m. Grupa żeglarska wyjedzie z Gdyni

Ponadto
zowat w kwietniu szereg propag 
w>ch imprez sportowych rzc." lmr,\rZL Projektują urząuzenie

Szczegółowe informacje oraz karty !< dnia polskiego”, 
uczestnictwa upoważniające do pr-.e- Trzecia grupa — szybowcową wy- 
|.°zdów ulgowych tramwajami, otrzy- startuje za samolotem z Poznania. 
mvwa, można w Okręgowym Urze- samolot praejcżdżąją^y ponad Niera- 
dzie Wychowan a Fizycznego pizy ul. cami będzie ciągnął irzy szyuowce 
Myśliwieckiej 3, '  harcerskie.
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K R E D Y T  
D U  J  t f b n  Y C H  

KU : :c w
Jasną Jest rzeczą, że żeby cał­

kowicie usunąć żydów z życia go- 
spodarczego, trzeba przygotować 
Jak najliczniejsze rzesze mło- 
rych Polaków, którzy by mogli 
zajmować zwalniane warsztaty 
pracy.

Nie doać jest popularyzować 
basie konieczności brania się do 
handlu, rzemiosła i przemysłu. 
Trzeba również myśleć o stwarz? 
niu życiowych możliwości prag­
nącymi wstąpić na tę drogę Pola­
kom,

Trzeba stworzyć tani i łatwo 
dostępny kredyt. Szczególnie pa­
lącą jest sprawa powstawania w 
dużej ilości bezprocentowych kas 
pożyczkowych. Istnieją co praw­
da instytucje udzielające kredy­
tu, jak np pożyteczna dla śred­
nich i większych przedsiębiorstw 
K. K. O., ale 7-procentowe opro­
centowanie roczne, względnie 
krótkie terminy i konieczność u- 
dzielania odpowiednich gwaran- 
cyj nie odpowiadają w obecni j  
chwili najdroumejszym kupcom 
1 rzemieślnikom.

Istnieje również przy Central­
nym Związku Dt. Kup. Rz. P Ka­
sa Pożyczkowa, oparta na zasa­
dzie spółdzieuw Ale również nie 
odpowiada ona całkowicie potrze­
bom obecnej chwili.

Biorąc np 200 zl. pożyczki trze­
ba około 20 zł. dać na wkład do 
kasy, dochodzi ao tego procent i 
Koszt blankietów we&sii gwaran­
cyjnych.

Drobny kupiec polski otrzymu­
ją c  oprocentowaną pozyczke nie 
może skutecznie konkurować z 
drobnym kuDcem żydowskim, któ 
ry otrzymuje np. od takiego 
Jointu bezprocentowe i przy tyra 
nie mr tak dużych kłopotów z u- 
dzielaniem gwarancyj. O tym, że­
by or-zymał jakiś Polak choćby 
najmniejszą kwotę na założenie 
zupełnie nowej placówki (np. - :ra 
ganu) bez udzielenia gwarancji 
n,e ma mowy.

Gdyby prezesi organizacyj do 
serca wzięli sobie sprawę bez­
procentowego kredytu, dużo było 
by Już zrobione na tym polu.

Trzebk mieć nadzieję, że wkrót 
ce nastąpią tam takie zmiany, 
które pozwolą na rozpoczęcie po­
żytecznej akcji.

W s p ó B p i r a c f f l  m  P .P 1 .S
Obowiązkiem ka£deqo Polaka

13 io ? c z  & ez i d i
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Zbliża się trzeci maj. Święte 
Narodowe. Załopoczą chorągw.e 
oa balkonach domów odświętn.e 
przybranych zielenią Pojawią się 
na oknach m eszkań i sklepów' 
biało czerwone nalepki z nap!sem 
P. M, S. Barwne chorągiewki i 
maleńkie znaczki z tymi samymi 
inicjałami bedą symbolem zbiork 
na Dar Narodowy.

P .  M. S .
P M. S. to oczywiście Polska

wróg ludzkości —  to analfabe­
tyzm, którym objęte są niejedno­
krotnie całe wsie. Niestety bu­
dżet min. WR. i OP. dysponuje 
zbyt małymi funduszami, aby 
móc choć w części zaspokoić naj- 
pierwsze potrzeby tych zanied­
banych, niemal nieznanych poła­
ci ziemi Akcia oświatowa na kre- 
sacn wrschoanich to akcja pio-

zeta czy książka to zadrukowany, 
czarnym: hieroglifami papier.
Poza tymi dziećmi mamy jesz­
cze osiem milionów dorosłych 
analfabetów. Dzień trzeci maja. 
święto narodowe musi wykazać 
poczucie solidarności i tężyzny

wa-

narodowej wszystkich obywateli, sowych, będzie w razie wojny 
Macierz Krzewiąca w zapadłych stanowić o obronie granic. Tego

P R & E D  O T W A R C IE M
P o lit e c h n ik a  m a  b y ć  w k r ó t ­

c e  o tw a rta , w  z w ią z k u  z tym  
p r z e b u d o w a n o  w e jś c ie  fr o n t o ­
w e tw o rz ą c  d w o je  m o ż n y ch , 
d ę b o w y c h , w ą z iu tk ic h  d rzw i. 
U łatw i to k o n t r o lę  s*raży .

, . . . , m i P la n ó w  ty ch  fu r ie lc  d c  w ie-
moralną z ma* -nalna Trzeba d  a7l]CZln 0 p o n o ć u p r z e jm ie
t 5 nnrHTtifKrnaA •* " •' 1 ' „

i b e z in te r e s o w n ie  — w ięz ien ie  
M o k o to w sk ie

H O N O R O W Y  C H IR U R G

cierz. Ciężkie sp wprawdzie 
runki. Trzeba tu wszystko robić 
od początku, trzeba dać pomne

podnieść i wydźwignąć z niedoli 
i nędzy ludność, która osiedliw­
szy się od łat na obszarach kre-

miasteczkach i wsiach kresowych
nierska, którą w interesie nasze- ducha patriotycznego, orgamzu-
go państwa należy jak najgorę- iąca akcję odczytową, przedsta-
cej popierać. Z , pomocą musi wicnia i obchody rocznic naro-

 ̂ utórz SzŁ lha, polskie b r a - c t w ó caje gp0}eczeń?two. Pol- 1 dowych, walcząca niejednokrot- 
ośviatówe. I storia PMS jest pro-^ka Macierz Szkolna dysponuje nie z wrogim dla Polski elemen-
sta: Powstała onr w pan.-ętnym  ̂ małymi funduszami, by mo- tera obcym, który za wszelką ce-
krwawymi wypadkami za] sanyrr; eja noJołać temu trudnemu aa-1 nę stara się wynaradawiać rdzeń

nie polską ludność, musi sięw historii walki o wolność naro­
du i polskość szkoły roku 1305. Ini 
cjatorami organizacji, która z 
czasem oddała tak znaczne usłu* 
g;„ która oddała państwu w chwi­
li powstania ministerstwa Oświa­
ty w niepodległej i wolnej Polsce 
11 tys. szkół powszechnych i całą 
s:eć szkół średnich i która ciągle 
służy społeczeństwu na polu o- 
światy, byli wielkiej miary obywa, 
tele i działacze społeczni, a długo­
letnim jej prezesem był Henryk 
Sienniewicz

Potężna trgenizaefa
W tym to okresie powstało za­

ledwie kilka szkol prowadzonych 
w niezwykle trudnych warun­
kach. kilka bibliotek - ośrodki poi 
slcości starannie zwalczane przez 
zaborców. PMS zdołała przetrwać 
ten okres, dziś jest to potężna or­
ganizacja skupiająca 280 koł, 1-tó 
’e prowadzą w obrębie państwa 

I polskiego 222 wkoły powszechne, 
i 9 szkół średnich 34 szkoły zawo- 
i dowe. 19 burs dla uczącej się 

młoazieży, 35 ochron 1 przidrzko- 
li około 250 Kursów dokształcają­
cych dla dorosłych i około 1500 
bibliotek z 600.000 książek oraz 
350 świetlic.

Połska Macierz Szkolna liczy 
obetnie ponad 210 tys członków, 
zaś z prowadzonych przez nią
instylucyj oświatowo » kultural­
nych korzysta około ćwierć mi­
liona osób,

Ffonten do kresfiwi
Akcja P M S .  skierowana Jest 

przede wszyf tkim na kresy 
wschodnie, gdzie największy

gła podołać 
daniu

temu trudnemu za-

Sw ęto narodowe
Zbliża się trzeci maj. Dzień 

ti'adycyjnych zbiórek na ekcję 
Macierzy. Zbiórka musi być tak 
wielka, by moc zaspokoić potrze-

spotkać ze szczerym j powszech­
nym poparciem.

W obron ę granic
Wsie, które nie wiedzą, co to 

książka I gazeta, dzieci które nie

to zadań.a podejmuje się Ma­
cierz. Zadania często ponad si­
ły. Z wielkim trudem przychodzi 
zapewnienie ludnoąci jakiej ta­
kiej egzystencji, na poziomie cy­
wilizacji dwudziestego wieku. 
Szkoły Marierzy są tu prawdzi­
wymi oazami tej cywilizacji. Ze 
szkół bowiem iazie duch narodu, 
i duch wiedzy. Nadludzkim czę­
sto wysiłkiem, zdając sonie do-

L e k a r z e  c h iru r d z y  n a c h w a -  
l ić  s ię  n ie  m o g ą  k o l e j k i  l in o ­
w e j. T łu m y  p a ta ła c h ó w  z je ż ­
d ż a ją  z  K a s p r o w e g o  i  t a m ie  
n arty , k i i k i ,  ż e b r a , n og i. r ę c e ...

IV ty m  s e z o n ie  s a m y c h  p o ło  
m a n y ch  n ó g  z a n o to w a n o  p r z e  
sz ło  1000. ż n iw o  d la  le k a r z y .

D o k to rz y  z a k o p ia ń s c y  p r o ­
j e k t u ją  n a d a ć  m in  B o b k o w ­
s k ie m u  ty tu ł c h ir u r g a  h o n o r  o  
w eg o .

I  p r o s ić  g o  p r z y ś p ie s z e n ie

by oświatowe setek tysięcy dzie- widziały nigdy mydła, a ułamek 
ci, które nie mają możności po- lusterka jest jedyną oznaką cy- 
znania alfabetu, dla których ga- milizacji, obt-jmujo w opiekę Ma-

kladnie sprawę z tragizmu sytu _ _
acji na kresach F. M. S. walczy budowy zam ierzonej kolejki 
nieustannie, a społeczeństwo na Czerwone 11 ierchy. 
świadome sytuacj" i wysiłków!
Macierzy, musi z nią współpra­
cować.

Rzet.

Czy „Czas" przysłonił do frontu ludcwsgo?
Min. SwiętosJ&wski nie jest prorokiem

w  s w o i m  o b o z i e  
ciy(k.) Zarządzeniami min. Swię- 

tosfaw’skiego n.e przestaje się 
prasa zajmować.

RadośŁ w Izraelu
Żydzi oczywiście się cieszą. 

„Bsta rano" radośnie pisze?
Wystarczyło wziąć uazitł W jed­

nym choćby walnym zebraniu stowa­
rzyszenia spod wiadomego 'znaku, 
aby się pi rai nać, że sprawy zawo­
dowe, problemy samopomocy, orga 
n’racji życia akademickiego były ja­
kimś dekoracyjnym dodatkiem, jakąś 
kwestią drugorzędną.

Panował naatró) demagogicznych, 
lekkomyślnych wieców politycznych. 
Z chwiłą jedtiak, kiedy słowom *a- 
ceęły towarzyszyć czyny, nic tylko 
gnrszące, ale wkraczające już w dzie: 
dzrnę przestępstw karnych, bierność, 
tojyafioją, pobłażliwość musiały u- 
stae. ■»

Żydzi cieszą się z tego co jui 
zrobiono i proszą o więcej.

m ąt stanu musi bf4V*D*ienn!fc L •■sl£)W0i“
_ eą organum konserwatystów pol-

1 skich, a ,,Czm“... pnlsko-zydow,
Pośredni organ „Lewiatana" 1 skich.

„Czas" maszeruje noga w nogę z Marzen nie mcina 
s k a s o w a ć j

Również i „Kurier Poranny"
tychdo

żydowską „5-ta rano":
Pan J. K, twierdzi, iż wielu ludzi, 

którzy W życiu politycznym odgry­
wają dzić rolę odebrało wykształcę- ...
ni» polityczne właśnie w ideowych |odn0ai )  n  l  U
organizacjacn młodzieży. Nie mamy i zarządzeń. P. SlttWSl pisze:
zamiaru temu caprzeczac. Pozwala- Trzeba sobie jai no zdać .sprawę, 
my snbie tylko zauważyć, ze życie >e ani dzisiejszej młodzieży nie moż- 
organizacyjno-ideowe młodzieży prze na odsunąć od życia politycznego i 
szło bardzo w«*Uą ewolucję, że je- zamknąć jej całkowicie w seuunt' 
go poziom myślowy i etyczny nie­
słychanie się obniżył, że wobec: tego
trudno przyrównywać dzisiejsze or- 
ę,unizacjw ideowe młodzieży do ta- 
kichże organizacyj spt.ed lat kil-

;nac
riach, 'aboratoriarh i salach wykła­
dowych; ani ie osiągnięcie tego ro­
dzaju „wymarzonego" sianu nie by­
łoby dobre. Byłoby złe. gdyż świad­
czyłoby o opatii politycznej 1 sś >-

N O S S T A R O S T Y
Ńa Wileńszczyźnie zdarzyła 

się taka historia: właścic.eł
folwarku Majówka złożył po­
danie o pozu Menie sprzeda­
nia 2 hektarów swojej ziem' 
— dwóm sąskidoni.

Ka to starostwo odpisało, 
ie  nie pozwala sprzedać zie­
mi tym sąsiadom , natomiast 
poleca, niejakiego ł.oginawi­
eża, który wyraził w starost­
wie chęć nabycia tej właśnie 
ziemi.

IV IV arszawle jeszcze wolno 
sprzedawać swoją własność 
komu się chce, na prowincji 
już nie. Pan staorsta decy­
d uje!

W łaściciel Migawki sprze­
dałby zresztą ziemię chętnie i 
Łoginowiczowi tylko, że —- 
Łoginowicz nic ma pieniędzy. 
Ale io żadna wymówka wobec 
faktu, ze pan starosta tobie 
tego życzy.

N I E T A K T  N IE U K A
Z właściwą sobie arogancją 

i brakiem poczucia przyzwoi­
tości chałatowe gazetki druku-

kunastu. czy naw t kilku, Zresztą [lecznej młodego pokolenia. Jest to " j ą  o o e c n ie  o b s z e r n e  b z d u ry  dc

3.\i$una pcząiacióf i fczadumikam

. P o l U y f e i P s  r t c r * 6 K a

Cat -  Mackiewicz zamieszcza 
w „Słowie" następujący artykuł: 
wstępny:

Ha ura bo! s  ą pustki
Na uniwersytetach 1 wyższych 

Uezein ach nie może pozostawać 
pustka polityczna, bo weszłyby w 
fcią natychmiast najdziwaczniej-

L,am p. J. K. mógłby coś o tym po­
wiedzieć.
: Pod jednym względem ma

tylko rację „CzSs". Poziom życia 
akademickiego obn.żył się nie­
wątpliwie. Ale jesi to właśnie 
skutek polityki mechanicznych 
represyj, uprawianych przez pp. 
Jędrzejewiczów j świętosław*
skich.

wciec nieucErmiegi) dziedzica tronu
czynił Piotr Serbski w Btosunku mnie, to wybrałem, 
do J  rzepo, c mu sie ud iłe i ^ Qn0p rł,a nje dr0ga
Ferdynand rumuński w stosunku _ ;  . , . . . .
do Kui 1 , cc mu ^  e Udało «by młodzież"
Może wr szrie < głosić republikę. bj ło narzucie pewne ha sin

według z góry określonego planu.
Dwa nurty

Ale z chwilą kiedy w ftliś, 3c6
:  "  "U. r ““ btaregO ki »lc WstaWimi p iSrSżś  ̂ idee, własna iad »tntt tiflc strzeżeń komentują te zarządzę:

Bze konspiracje. Lwazam, ze min. społeczeństwo W Polsce, względ- , . | dzienniki lewicowe, a zwłaszcza p
fiwiętosławski do tej pustld d%- takiemu óficialnemu ontytnit^ — -------.*—  —j — —*-------:
zyć me może. Stad mogę przypu-1 
fczezać, ie takie pozamykanie or­
ganizacyj politycznych studenc­
kich jest jakby oczyszczaniem 
gruntu pod Jakiś nowy prąd poli- 
lyczny przygotowywany dla mło­
dzieży.

Otóż sadzę, że metody działa­
nia i propagandy wśród sfery u- 
rzędniczej czy mieszczańskiej a 
wśród młodzieży powinny być 
zupełnie inne. W wypadku pier­
wszym owa rekrutacja z góry i 
systemem selekcji przewidziana.

NIE L | K A J  
s i ę
S T A R OŚ C I
m ożesz j ą  od su - 
r a ć n a  dł ugi e  
la ta  p rre z  s t a ł e  
u żyw anie m y d ł a

„CzES>ł przechartzl do 
frentu (udowego

Odmienne stanowisko cd i,Cza­
su" zajmuje inny organ konser­
watywny „Dziennik Poznański": 

Ostatnie Zarządzenia Min, Święto- 
sławskiego, rozwiązujące azereg or­
ganizacji politycznych studentów 

według z góry określonego planu. I orB’  zawieszające działalność niektó-
m - T s * .  iu,  «

ra ŻG kafede nowt pokole-, tję, Ciekawa jest kniijł podziału tej
nie przynosi ż sobą własne plany, j reakcji. Z zadowoleniem i bez za-

zarządzenia

«r « *« *• t SSSUS:
mówi. „frontu ludowego", Pras» Stronni-

Nie radziłbym przystępować do ctwS Narodowego ł narodow’ rady-
rozwiązywania zagadnienia mło- wyrunęła szereg mniej lub
, .  ̂ r , . . .  bardziej uzasadnionych zastrze-en u-
dZieży przez njiosob, od ktoregi Wypuklając zwłaszcza ten zasadni- 
ustrzegł naa Bóg na terehie stafr tżj moment, ie t-.kimi motodami 
szego społeczeństwa, to jest przez ni? można podchodzić do młod :eży 
fundowania monopartii. Wśród studenckiej, gdyż rozwiązywanie jaw
starszego społeczeństwa monopar

itary pogląd. n’e wytrzymujący k-y. w o d z ą c e , ż e  S z y m a n o w scy  ło 
tyki życia i któremu zadaje kłam Y u p r o c c n to w i żydzi: 
doświadczenie naśzych czasów, jako- s .
by suma fachowych wysiłków była . ? u 1828 MaiiŁ Szymanowska,
wystarczająca d . "rgani-owania spo czyste, krwi, została miS-
łeweństwa. Doza ożynhościh! W- ^  A’
chowców istnieje jeszcze element. KAIAKiVI*1 yj
który te wysiłki stalh, organizuje, l p isz e  c h a s y d z in a  (li i e s e s  
nadaje in fizjonomię. Jest to odreb- I J e s t  to  j e d e n  Z m n ie js z y c h  
na dziedzina z; tótereaow di, absorbu- j błędów. K a ta rz y n a  u m a r ta  w
jęca silnie m-śl i uczucie, a w epô  i7 gQ r  __ „ o ^ ł k a  o 30 la t i )
kach, jak nasza, pizeorywuiących - - 1 a
życie opołeczne, mająca niezwykłą 
Bilę atrakcyjną. Młodziki w tym 
procesie chce uczestniczyć | wiece? 
niż uczestniczyć i chce temu proceso­
wi nadawać ton W tych pomysłach 
moga być rzeczy słuszne i niesłusz­
ne, dobre ł złe. Można i trzebi je 
krytykować, przycinać wybujałości, 
koordynować młodzieńcze marzeni: 
x wymową rzeczywistości. Al nie 
można tjch marzeń „Ekasować" —

K R E M O L
Mydło Kremol przygotowane na spo­

ty statucie „Ozonu" niewątpliwie rjałnych onpow iedni > spreparowanych 
się uda — stosowana na gruncie | wyciągach % mleka.

wyniki fatainc. | ................................ ....akademickim da

Przypowieść rrólu
społcCżeń-Stosunek starszego 

stwa do młodzieży polskiej, sto­
sunek płk Koca do młodzieży unl 
wersyteckiej pozwolę sobie na 
malować w przenośni i przypo­
wieści.

Wyobraźmy sobie donrego, za-

nie Org. Zjedn Narodowego, a w Ot tylko nie powtarzajcie prób 
miejsce spadkobiercy trouu mło-; „Legionu Młodych" tylko w po- 
azież polską, to jui nie będziemy prawniejszym wydamu- Chyba 
mieli tych dróg wyjścia, które przekonaliście się. że metody „Le- 
CytowaliSmy powyżej. Bo tego gionu Młodych" dla młodzieży, a 
rodzaju spadkobiercy nie da s'ę ZZZ dla robotnika nic prócz mi­
an! utiuć ani zmusić do abdyka-, nusów przynieść nie mogą. Jedy* 
cji ani też zastąpić jakąś inną ną możliwą, realną, patriotyczną 
formą życia. Młodzież polska mu- polityką wobec tej młodzieży jest 

cnego, rozumnego króla, który 1 si przyjść po nas. musi objąć na- ubożenie dó tej m łodziej ta­
ma za dziedzica tronu młodzień- ;ze stanowiska i to, jak nas uczj* kiej jaka ona jfest do \ssjlołodpo- 
cft o odmiennych od swego papy doświadczenie ód ApeftinOW do wicdzialno sći za poi ..ą r* 
przekonaniach. upodobaniach, Ardennów —- -m prędzej tym le- stość Banitowanie jej pózk poc2U* 
tendencjach. Gorzej 0 skłonnoś- piej. | cie tej odpówiedżialftOsCl ę zić
ciach wręcz niepokojących i Ta młodzież niezupełnie nam błęoeW i ghżWhGfh WSDS® prźp32- 
przestępczych naprzyklad o za- się podoba. Wolelibyśmy, aby czy łości. 
miłowaniu do rzucania petard w tała wyłącznie: „Szlakiem Pierw*- 
nocy i straszenia przechodniów szej Brygady". Na to iuż nic po- 
Co ma robić król z takim synal- radzimy. Jest taką, jaką Jest. 
kiem A no, nasuwają się różne Młodzież dzieli się fia dwa nur 
drogi wyjścia: może go zamordo- t j : jedni będą zaciskać pięść za
wać, jak to uczynił Piotr Wielki przykładem Moskwy, inni podnu* ^
ze swoim reakcyjnym Spadko- bić łapę do góry Za wzorem ital-jktórą musi stosować krćl 
b.ercą Aleksym, może zmusić do sko - germańskim. Na to już nie: nieuchronnego J2iedzica
zrzeczenia się sukcesji, jak to u- goradzimy Mus.my wybiać. Co doi

tia byłaby zła, na terenią młodzie* 
ży Jeszcze gorsza.
Młoaziefc# s  ą nie zmieni

Młodzież można dziś „rozw ią- 
zać", zakazać, odesłać do Berezy, 
jak się to już robiło. — I co z te - ' solidaryzuje się i  praSą „frontu 
go. Czy zmienimy kurą życia, któ- ludowego" wbrew lnnvm pismom 
re twierdzi, że młndzl będą Ura* konserwatywnym Chodzi ó to, ie 
stać w siłę, a starsi Z sił opadać.

Iłjfh ł legalnych organizacji sp ĉht 
tę młodzież tv podziemia konspiracj'. 
Pragniemy dodać, że metody kon, pi 
racyjne «ą zawrze bardziej radyka' 
n. i hardziej bezkompromisowe niż 
działalność organirarji legalnych.

Tak więc ,,Czaa" w sprawie za. 
rządzeń min. Swlętosiawskiego

byłoby źle gdyby to się dało zro. 
bić.

Lewica i żydzi są gorliwsi w 
pochwałach od prasy rsądowej.

Wątpił jve rew f arjs
Wątpliwe rewelacje podaje 

lwowska „Niedziela rano":
Przeciwko zarządzeniu mirt. Śiclę- 

tosławskiego protestuje wprawdzie 
również i stronnictwo narodowe, ale 
czyni io miękko, ee zrozumiałym u- 
miarem. W naszych zm>.ter;alizow" 
nych czasach rtie gardzi Się spad­
kiem, choćby się miało go zawdzię­
czać nawet niemiłym goKe osobom.

Aczkolwiek niewątpliwie Stron 
nictwo Narodowe mniej jest dot­
knięte od narodowych radyka* 
łów, posiadając legalne sekcje 
akademickie, tym niemniej zaj­
muje w tej sprawie atanowisko 
wyraźne, protestując przeciw za 
rządzeniom nun. Świętosławakie* 
go.

Zreasumujmy?
1) Przekonanie, że da się nasZą 

młodzież zmienić Według progra­
mu jest nierealne i utopijne

2) Jedyną właściwą polityką, 
wobec młodzieży, będzie poTtyka

wobec 
tronu. 
Cat.

0

Ulgowa prenumerata „łfawegi Ład /
u la  D r e iu ir c ie r a tc f tS tf

Aby umożliwić jak największej ilości prenumeratorów dokładne 
zapoznanie się

z programem narOdow® - radykalnym* 
z zagadnieniami polityki polskiej, 
z przyszłym ustrojem Polski, 
z programem reform społecznych
i ze wszystkimi zagadnieniami pot tycznymi, społecznymi \ go. 

spodarczymi współczesnej Polsu*
Administracja narodowo « radykalnego m^sięcznika politycz­

nego „Nowego Łndu“ Wprowńdza ulgowe prenumeraty dla abonen­
tów „ABC*" w wysokości 1.30 Zł, kwartalnie.

Adres Red. i Adm. Al. Jerozoliskie 3a m. i i .
Konta P. K. O. 1066G.

P o d r ć f u j
s a m o l o t e m

d r o b .a z g  w  r o j ą c e j  s ię  o d  
b z d u r  m ie s e s o w e j  r a m o c ie .

U k o ń c z en ie  ch ed erU  —  n a ­
w et z o d z n a c z t iiem  —  to  je s z ­
cz e  n ie d o s ta te c z n e  p rz y g o to  
W onie d o  p is a n ia  p r a c y  c h o ć ­
by  Z p o z o r u  n a u k o w e j  ( k o l . ) .

IN N Y  R E K S Z A
in fo r m u ją  n as, ż e  W spół p r a  

cu w n ik  r e fe r a tu  S p ortow eg o  
„ P o ls k ie g o  R a d ia ' ,  u ry w a ją c y  
p seu d o n im u  R r k s z a  n a z y w a  
słf. A le k s a n d e r  R a k ie t e k  i  p o ­
c h o d z i  z  d o b r e j  p o l s k i e j  r o d z i  
tuj. W s k u te k  n ie p o r o z u m ie ­
n ia , z w ią z a n ea o  z b rz m ien iem  
p se iid n n i.n a , p rz y  putn i n a ją c e -  
y o  je d n o  z  n a z w isk  ż u a o w -  
s k ic h , p o m ó w iliś m y  p . h a k ie t -  
k a  o  p o c h o d z e n ie  ż y d o w s k ie  i 
s k ie r o w a liś m y  p o d  je g o  a d r e ­
s e m  sz e r eg  ziiezu tów . S p ie sz y ­
m y  o b e c n ie  n ie p o r o z u m ie n ie  
to w y ja śn ić  i  zarzu ty  s p r o s to ­
w ać, w y r a ż a ją c  je d n o c z e ś n ie  
U b o lew an ie  z p o w o d u  p r z y k r e j  
p o m y łk i .

O ł w a i p c f e
B : z > H k <  W i  e ń . k i E j

Dobiegają knńca prace przygo­
towawcze do otwarcia Bazyliki wi 
leńskiej, które nastąp! dnia 5 
kwietnia.

Nabożeństwa w Bazylice nie by, 
ły już odprawiane od 5-ciu lat. 
Nabożeństwo inauguracyjne odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 5 brr., 
N a uroczystość tę przybędzie do 
Wilna szereg pielgrzymek.

O godz. 10-ej z rana J . Eks. Ar­
cybiskup Metropolita Jalbrzy- 
kowski odpr.iv/i Mszę św.
BB IB aBMEl—ŁBłHlAaM

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Ruchu
U sprzedawców ulicznych
W urzędach pocztowych
We własnych punktach sprze­

daży
W oddziałach własnych (w Lo* 

dzi, Poznaniu, Włocławku).
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Prawa przedruku nawet we traginenłach zastrzeż-me.

f l i e c b  ż y j e  W o l n o ś ć !  ( ^ 1 1 )

Jedyne miejsce szczęścia -  dom pejinwci
ctrzymuje rocznie 20 tys. pothń o pizyjecie

Pod ostrym kątem
■ H I M B B n n H P B B H B B H B  ■ ■ ■ ■

Ze wspomnień celnika

Niekiedy pisząc nam złuazenie, 
że siedzi przy mnie jakiś czytel* 
nik nieuffiy, wrogi i drwiący. I 
wtedy z pasją mocniej ściskam 
pióro, tak jakbym, ściskał guzik u- 
brania nieobecnego czytelnika. Po 
prostu wyczuwam dokładnie, że 
siedzi obok mnie przy stole. Nie 
potrzeba podnosić głowy, z góry 
wiem co powie.
Szczęśliwi — w więzieniu

— Więc podczas całego poby­
tu w ZiJRR nie spotkał pan wcale 
ludzi szczęśliwych, ani jednego 
człowieka ?

— Ależ owszem, widziałem ta­
kich. odrazu kilka tysięcy. Ale to 
było w więzieniu. Nie rozumiesz 
mnie, drogi czytelniku? Dla mnie 
jest to też niezrozumiałe. Aby 
zdać sobie z tego sprawę, wystar­
czy przyjecnać z Moskwy do Bol- 
szewo, miejscowości położonej o 
25 kilometrów od Moskwy,

Boszew o
W pośrodku lasu leży spore 

miasteczko, bogatsze i weselsze, 
niż wszystkie, jakie widziałem, do­
tąd, z porządnymi ulicami, które 
mają prawdziwe trotuary, z o* 
kwieconym- d< mkami i terenami 
do zabaw.

Od razu doznaje się uigi me wi­
dząc policjantów ani żołnierzy. 
Znajdujemy się we wzorowym 
obozie poprawczym, gazie skazań­
cy dozorują sami siebie, bez in­
nych dozorców. Pierwszy ze ska* 
zanych, jakiego spotykam, który 
gra najspokojniej na harmonii, 
dostał się tu dlatego, że zgwał­
cił, a potem zabił swoją siostrę. 
Chłopiec, który mi towarzyszy, 
trzy razy skazjwany był za kra­
dzież. Jego dobrotliwa twarz, nie 
ma w sobie nic, co wskazywałoby 
na tak e upodobania. Taka rosyj­
ska twarz z niskim czołem, z nie* 
co rozpłaszczonym nosem i włosa- 
m jak len. Dla całości ma jeszcze 
na oObie typową ludową koszulę, 
zapinaną z boku.

—Zrobiliśmy z niego pisarza od 
jaśnia.mi niewzruszaiący się ni­
czym urzędnik Publikuje swoje 
wiersze w „Wieraorze Moskiew* 
skim".

—  To barazo dobrze, będę go 
nazywać kolegą. Przypuszczam, 
że nie sprawi mu to przykrości.

Po obiedz-'e Mikołaj Piczugin 
towarzyszył mi w dalszym ciągu, 
zachowując się bardzo przyjaźnie 
i dla zadokumentowania mi bwo- 
jej sympatii, na odjezdnym ofia­
rował mi kilka swoich poematów, 
które, być może kiedyś opublikuję.

—  Jesteście tu s-zczęśliwi, towa­
rzyszu ?

Odpowiedź odczytałem sam w 
uśmiechu, najszczerszym uśmie* 
chu dziecinnym, jaki się zjawił 
na jego twarzy. W oczach niebie­

skich. które wzniósł w górę, — 
pełno było wdzięczności i radości.
Prawdziwy rodzinny dom

— O tak, obywatelu Niczego

mi już nie brakuje. Moja matka i 
siostra nie mcgą znaleźć odpo­
wiedniego mieszkania w Moskwie, 
więc sprowadziłem je tutaj.. Ma­
my taki prawdziwy rodzinny dom.

Byłem w nim. Prawdziwy obra* 
zek Greuze‘a... Przemiłe mieszka 
nie ozdobione fotografiami, obra­
zami, w niczym nie przypominają­
ce ohydnycn nor, w których 
mieszkać muszą robotnicy.

—  On. nie można nawet tego 
porownać — oświadczył z dumą 
mój młody znajomy.

Towarzysz Dzierżyński, założy* 
cii I Boiszewa, za czasów, k*ećy 
był prezydentem czeki, twierdził, 
że społeczeństwo musi intereso­
wać się przede wszystkim prze­
stępcami: Przyznajemy mu całą 
zasługę, jaką ma za założenie Bol- 
szewa, podziwiaiąc przeznaczenie, 
które chciało, żeby pierwszy pom* 
nik wzniesiony na cześć tego po­
licjanta o ręsach zbrukanych 
krwią, znalazł sie właśnie w mi :j- 
scu zesłania

— „Dz:erżyńskiemu — wdzięcz­
ni mordercy*1.

Z a r o b k i
Taki napis powinien się był 

znaleźć u stóp pomnika Ale nato 
niktoy sobie nie pozwolił. Nie ma 
tu ani morderców, ani złodżięi, 
są tylko „to warzy sze**, zrzeszeni" 
członkowie kooperatywy w Boi* 
szewie.

Panowie ci, nie tylko że nie są 
wyzyskiwani przez kierownictwo, 
ale dosiownie mówiąc, są fawo­
ryzowani Ich zarobki miesięczne 
dochodzą od 180 rubli do 400, a 
niektórzy stachanowcy zarabiają 
20 rubli dziennie Zarobek, o któ­
rym marzą napróżno inni — w 
zbrodniach skromniejsi.

— Czy nie ma takich, którzy by 
stąd uciekali? — pytani zaniepo­
kojony *» - v

Na to absurdalne pytanie mój 
młody towarzysz odpowiada w 
zdumieniu wytrzeszczywszy oczy:

K o m is ia  
„10-c u toaaizyszy"

—  Ależ skąd1 zbyt trudno jest 
wrócić.

— Po kraju szeroko rozeszła, się 
wieść, że jest ukryty w lasach 
ziemski raj dla bandytów i wszy­
scy •przestępcy pragną się tu do­
stać Nie przesadzam, że trudniej 
jest być przyjętym do Bolszewa,- 
niż do jakiegokolwiek zakładu so­
wieckiego. Trzy razy tygrdniowo 
komisja „dziesięciu towarzyszy" 
zbiera się ażeby zbadać zgłoszo­
ne kandydatury i przyjąć najbar­
dziej interesujące. Rozumie się 
przez to recydywistów. Taki nie­
znośny diabeł nie poprawi się tyl­
ko przez moralizowanie. Zmienić 
się może tylko na lepsze w innym 
środowisku, a prawdziwy krymi­
nalista, niepoprawny, znowu wpad 
nie w swoje poprzednie grzechy, 
jeśh nikt me poda mu ręki.

47)JA C EK  BRZEZINA

TOW ARZYSZ
P O W I E Ś Ć

Good, agent Inre!l’gence Service, na rozkaz z Londynu prze­
dostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an­
gielskiej służby wyw adowczej.

Wślad za nim G, P. U. wysyła swoich wywiadowców: żyda 
Einhorna, „Wanię" i genialnego agenta Nr 103, którego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy.

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attachś poselstwa an- 
gielsk ego, Dżawachowa i Sułtanowa. Ponadto z Londvnir przez 
Rcsję przyjeżdża agentka 1. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żony Gooda, ma ułatwić mu prace.

Good organizuje u yprawę do Baku w celu zn szczenią so­
wieckich źródd nafty. W ltsie granicznym przekradające się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
kilku .udzi. Ginie m. in. Sułtanów. Jest to robota agenta Nr. 103- 
Kto nim jest? Joan przedstawia Ooouewi dwie n.ozkwośri: św;cżo 
przybvłego do Teheranu Anglika 1 reddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonię Nikolewą ,z którą utrzymuie stosunki towarzyskie. Good w 
łańcucha swych działań zamierza wycieczkę do Meszedu.

C ierpliw ość stała  się w ięc głównym  hasłem  Gooda. Nia. 
w łaśnie postanow ił zgnębić przeciw nikuw . Ja k o  środki po­
m ocnicze m iała  służyć p row okacja  i pozorna nieostrożno: ć 
Good w ierzył, że stosu jąc tę m etodę m usi w ygrać Żvd Em- 
horn m ia ł w sobie za duzo w schodniej lcrwi, by i e dać się 
w pew nej chw ili je j  ponieść. A tow arzysz nr 1 0 3 ; I\> była 
ta jem n ica . Jed n a k  i ją  m iał nadzieję rozgryźć w najkrótszym  
czasie.

Z myśli EY/ych im  f .f if tr ą jł  s ę tioau. Zaczął się

„Ludz e czyści"
— Czy przyjmujecie także prze­

stępców politycznych?
Ł Mikołaj omal nie splunął ze 
wstrętem. Arystokraci trockiści, 
ludzie, którzy krytykują reżim’ 
Nie! Nie potrzeba ich tutaj! Am 
przestępców politycznych- ani 
zbuntowanych chłopów, ani spe­
kulantów. Sami ludzie czyści. Ci, 
którzy rozpruli kasy, albo zamor­
dowali rodzone siostry.

Regulamin objaśma dokładnie, 
że z pewnych ułatwień przy przy­
jęciu korzystają ci, którzy nie 
mają żadrego fachu w ręku. Z ja­
kimś pięknym morderstwem za 
sobą, a uzdolnieniom na morder 
cę, na zahójcę ma się wiele szans 
do przyjęcia. Ale pewna protek­
cja nigdy nie zaszkodzi. Proszę 
oomyśleć: w ciągu roku wpływa 
więcej niż 20 tysięcy podań, pod­
czas, gdy jest miejsc tylko tysiąc. 
Trzeba było stworzyć pięć filii.

K a t a s l P o ł a  v  U a t l e r s e a

Powyżej reprodukujemy zdjęcie spiętrzonych wagonów w kata* 
strofie w Fattersea - Park pod Londynem gdzie znalazło śmierć

12 osób.

— Nie jestem pierwszą osobą 
w Polsce, za kryzys światowy nie

| czaję Się odpow:edzialny, mówił 
stary zamiatacz dworcowy, ale że 
nigdy dobrze w tym kraju nie bę­
dzie —  to fakt!

Ot ja byłem p-zed wojna urzęd­
nikiem celnym na granicy rosyj­
skiej. Forsy jak lodu. Psa kąpa­
liśmy w zupie, kwiaty polewaliś­
my herbatą —  taki aobrobyt. A 
teraz naprzeciw mnie mieszka je­
den tak. od ceł i na komorne nie 

| ma. To komu pytam się, ma być 
Łcbrzc w tym kraju?

Ech, ja dawniej urzędowałem! 
Siedzę w biurze przy piecu, śpię, 
albo czaj piję, skonfiskowanymi 
ciastkami zagryzam. A tu dają 
znać, że pociąg z za granicy idzie.

Zapinam mundur, w kieszenie 
waty nakładam —  żeby ewentu­
alnie monety znaczy się me dźwię 
czały, na peron wyiażę. Pociąg 
zajeżdża, a ja do pasażerów. Po­
kazywać co i jak.

Nu jakaś pani ma 28 walizek. 
Sam nierozpakowany, świeżutki 
towar. Wiedeńska garderoba. Pa­
ni do mnie mowi słodziutko:

— Ach to stare rupiecie, niech 
się pan nie tru-dai.

I wsuwa mi pięć pięciorubló- 
wek do ręki. Zaraz wołam:

— Dziw, że pani się chce wozić 
takie szmary podarte Załatwione! 
I nalepiam kartki, że rewizja do­
konana

A ta wiezie dwa pudła kapelur 
szy. a ten dziesięć pudelek cygar, 
a ów całą skrzynię obrazów. To 
bywało, że aż kieszenie ciężą — 
tyle w nie Mikotaszek nakładą. 
Nic tylko salutuję i mówię ko- 
rektme:

—  Wsio w poriadkie maaame!
Naturalnie zawsze parę osób

wzięło się za mo-rdę Trzebaż wła-

N a dobrych rzeczach zna się Warszawa 
stąd płynie ciastek Btikjego sława JV. Świat 35

dzy pokazać, że pracujemy nie­
przekupna, rzeczowo, akuratrie. 
Z tymi z trzeciej klasy to nie by­
ło konwenansów. Kuier do t góry 
nugami: — aaaa, chustka jed­
wabna, szwarcujesz znaczy! I 
dawaj cła 15 rubli dla nauki.

Ot, trzy lata urzędowałem na 
sławę ojczyźnie, cariu batiuszce 
i sobie na pożytek. Aż raz strasz­
nie wpad.em. Jedzie p-ocńy srari- 
kaszka, palto brudne, gęba nic 
ogoiona, nu, myślę, trzeba przy­
kładna służbę pokazać.

—  Co masz do oclenia? —  py­
tam

—  N i c '

—  A to co, kanalio? I na ka- 
narejkę pokazuję, co ją wiózł w 
klateczce.

Łupnełem mu sto rubli cła. 
Protestował, prosił, krzyczał, nic 
n e mo u . jes-eze rmi w zeby 
raz dla nauki dałem. Nie zanła- 
cił. kararejka na dworcu zosta­
ła, zdechła, bo komu by się chcia- 
io ptaka giuprego karmić! A po 
dwóch tygodniach alarm okropny! 
Komisja zjeżdża, ksiąg rewizje, 
doprosy, sprawki, do więzienia 
mn’p zntaszczvli...

Pół roku siedziałem Już mia­
łem iść pod sąd, ledwiem w osiat 
niej chwili 10.000 rubli się wy­
kupił. Zacny sędzia śledczy zna­
czy się pieniądze łaskawie przy­
jął i akta gdzieś zgubił Za aOuO 
przyjęli mnie znów na urzęanika 
ceł z powrotem.

Odrobiłem te pieniądze. Byłem 
już potem ostrożny. No, ale stc 
mógł przypuścić, żt ter stari- 
k u.szlt a to rod zon v wuj bal ery ny 
z teatru, kochanki generał gu­
bernatora. I że kanarejkę właś­
nie jej w prezencie wiezie.

KoL

„ P g ró s  pclcolu
p o w s ta n ie  w  A rg e n ty n ie

Międzynarodowy Kongres
C try s iu s a  R ró la

w Poznsr.u
W dniach od 27 do 20 czerwca 

odbędzie się w Poznaniu Między 
narodowy Kongres Chrystusa 
Króla. Dotychczasowe międzyna­
rodowe kongresy Chrystusa Kró­
la zainicjowane zostały przez ks. 
biskupa Alojzego Schweiwiłera. 
Kongresy mają na celu przeciw­
stawienie się prądom i organiza­
cjom wywrotowym oraz ugrunto­
wanie zasad katolickich. Ostatni 
kongres odbył się w roku 1935 w 
Salsburgu, Był on jednak raczej

-Wł) :r-.J ‘./i ,

Czy zaprenumerowałeś już

Nowiny Codzienne!

próbną mobilizacją sił katolic­
kich. Kongres poznański przygo­
towywany jest na prawdziwie 
międzynarodową skalę i ma się 
stać potężną manifestacją zjedno 
czonych sił katolickich.

Myślą przewodnią kongresu 
będzie zbudowanie Królestwa 
Chrystusowego 'oraz przezwycię­
żenie ruchu bezbożniczego. IV 
ciągu trzech dni trwania kongre 
su toczyć się będą obrady na te­
maty: 1) przedstawienie rze­
czywistego stanu ruchu bezbożni 
czego we wszystkich krajach kc 
tolickich, 2) zbadanie źródeł i 
przyczyn ruchu bezbożniczego, 
3) omówienie duchowego, moral­
nego, społecznego i religijnego 
ruchu odrodzeniowego.

Kongres poznański odbywać 
się będzie pod wysokim protekto 
ratem J . Sw. Ojca Świętego Piu­
sa AL

Dyrektor parków i ogrodów La 
Platy powziął zamiar założenia 
w tym mieście argentyńskim na 
terenach okalających teatr —  
„Ogrodu pokoju**

W pojęciu tego idealisty kwiat 
jeden z najpiękniejszych i naj­
szlachetniejszych rzeczników na­
szych uczuć —  najbardziej nada­
wałby się do uplastycznienia idei 
braterstwa ludzkości. W ogrodzie 
tym każdy naród miałby swego 

| przedstavTiciela —  taki „kwiat 
narodowy'* uświęcony tradycją, 
ucieleśniający snosób życia, my­
śli i czyny danego narodu. Ar­

gentyna np. byłaby reprezento­
wana przez „Ceibo", śliczny pol­
ny kwiat północy, o którym śpie­
wają „gauchos" i poeci.

Wszystkie narody świata były­
by splecione wówczas ciasnymi 
węziami nierozerwalnymi roślin, 
które oplatają wieńcem całą zie­
mię i może vrtedy łatwiej przeba­
czyły sobie nawzajem urazy i 
krzywdy i zgoda zapanowałaby 
na naszym biednym globie, Przy­
bysze zwiedzający ten „Ogród 
pokoju" nosiliby na piersiach 
kwiat swego narodu.

Mury obronne Skarszew
C ie k a w y  z a b y te k  P o m o rza

W pobliżu stolicy Kaszub Ko* 
ścierzyny znajduje się w obrębie 
pow. kościerskiego jedno z naj­
ciekawszych miast tej części Po­
morza, Skarszewy. Miasto zostało 
założone w XIII stuleciu przez Jo 
annitów i było grodem obronnym, 
posiadającym zamek i mury obron 
ne.

Mury obronne po dziś dzień za­
chowały się znakomicie, zv’łasz*

cza od streny południowej. L, cza, 
one 6 m. wysokości i l '/2 m. szero­
kości. Zbudowane z cegły, a z do­
łu umocnione głazami. Liczne 
czworokątne wieże nadają miastu 
charakter średniowiecznego ogro­
du. Skarszewy nie mają połącze­
nia kolejowego i dlatego często o, 
mijane są przez turystów, choć 
stanowią jedno z najbardziej -n- 
teresujących miast pomorskich.

b ać  w łasnego cien ia , czasem  naw et zastan aw iał się, czy sam 
nie je s t  przypadkiem  owym nr. 103? S ły szał o ta jem niczych  
przem ianach  osobow ości, o działaniu  h a lu cy n acji i innych 
podobnych m etam orfozach .

T en  stan w iecznego naprężenia umysłu daw ał mu jednp 
pociechę. M ianow icie przestał m yśleć o Jo a n  ja k o  o k cb iecie- 
żonie. Zdaw ało mu się, że w yleczył się ju ż  z tego d siw n eg j 
uczucia, ja k ie  m ia ł dla tej złotow łosej kobiety. T a k  mu sie 
tylko zdaw ało, gdyż uczucie to jed n a k  było siln iejsze od n ie­
go. Chw ilowo w owym okresie zdław ione, m iało w ybuchnąć 
w chw ili zupełnie nieoczekiw anej Good jed n a k  nie m iuł pod 
tym względem dośw iadczenia. Gdyby je  m iał, u ie wierzyłby 
pozorom  i postarałby  się na przyszłość siln ie j obw arow ać 
sv .o je st rce i uczucie. Nie znał dobrze kobiet, n ie m ia ł na to 
zbyt w iele czasu i tym bard ziej nie znał sw ojego serca.

Chw ilowo jed n a k  o n ie j nie m yślał. M iał głowę pełną 
planów , k tóre rozp atryw ał z drobiazgow ą dokładn- śrią , 
w pewnym stopniu rozkoszu jąc się n im i, zaw artym  w nich 
niebezpieczeństw em  i ryzykiem  oraz pragnieniem  ostatecz­
nego zw ycięstw a.

Je d n a k  naw et n a jlep ie j opracow ane p lany p osiad a ją  luki. 
N ie brak ło  ich  rów nież w pociągnięciach  Gooda.

Pierw szym  kardynalny m błędem  było uiczainteresow a* 
nie się głębsze życiem  pryw atnym  F ra th era . Good sądził, ż? 
kogo jak  kogo, ale swego zastępcy m oże być pewny. M iał to 
gorzko odpokutow ać. Z apom niał o tym, że gdy ktoś ma k ło ­
poty finansow e, w ostateczności chyba zw raca się do swoich 
przełożonych, w w iększości zaś wypadków unika tego.

D rugim  błędem  było p rzy jęcie zaproszenia na polow anie 
na tygrysy, które m iało  się odbyć z m a ją tk a ch  Husseiua Za- 
de, człow ieka posądzanego o stosunki z Sow ietam i, lednak 
Good był zapalonym  m yśliw ym  i nie p o tra fił odm ów ić sobie 
przyjem ności zapolow ania na rzadki okaz tygrysa mazende.- 
rańskiego.

ROZDZIAŁ X V .

WARCHLAK CZY 0DYMEC?
D w a sam ochody p rzedziarały  się z trudem  po w ąskiej 

i w yboistej drodze’. Sp lątane w górze ram iona gałę/i iw o- 
rzyły kopułę, siano p rzepuszczającą św iatło. N ieprzeniknio­
na dżungla rozp ościerała  się wokoło. Drzew o przy drzew ie, 
dziw nie srebrno - zielone k rzak ;, liany n czym węże pnące 
się ku górze. Ja k ie ś  blade, aftennezne kw iatk i obsypyw ały 
krzew y, gęsto przykucnięte koło olbrzym ów  leśnych. T u  
i tam z poplątanego gąszcza strzela ł pod niebo ja k iś  olbrzym  
św iata roślinnego obwieszony m asą lian , niby pojedynczy­
m i, grubym i w łosam i. K orony tych drzew były ra jem  dla 
różnego rod zaju  ptaków , których  gniazda setkam i oblepiały 
grubsze i cieńsze gałęzie. Prócz w arkotu m otorów  ciężko 
p racu jący ch  pod górę, żaden głos nie przeryw ał ciszy. Gdyby 
nie ptactw o, m ożna by pom yśleć, że żadna żywa isto ta  n :e 
m ieszka w tych odludziach. Gdyby nie gąszcz, m ożna by by­
ło u jrzeć  stąd ja sn e  brzegi m orza K aspijsk iego, liczne wio­
ski kryte słom ą sitow ia, drew niane bungalow y sto jące  na 
sam ym  sk ra ju  dżungli, szerokie i bagm ste, szm aragdow e 
pola ryżow e, zryte racicam i dzikich świń.

Druga przez dżunglę staw ała się coraz gorsza i zdaw ała 
się nie m ieć końca. K oleiny i g łębok 'e  w yboje groziły w każ­
dej chw ili złam aniem  osi lub w najlepszym  w ypadku re ­
soru.

—  K iepski k ia j !  —  m ru knął Fred d ie do siedzącej obok 
niego Jo a n . —  Że też ten Ilussein  Zade nie rnogł sobie obrać 
ne siedzibę sym patyczniejszego m k is c a ! U rw ałbym  się tutaj 
z nudów będąc na jego m iejscu .

Sam ochód w padł w ja k ą ś  dziurę i lu fa  sztucera, trzym a­
nego przez Fred d icgo m ięd z j nogami- uderzyła go w pod­
bródek. (D . c. n .J ,
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Zlezd NaczelBBj te r c j i  TedHHMa

Dziś WiętegD 'ilhelma.
Jutro świętego Epifatniusza.

t t A J W l )
taaEWZ! gościnny!

Tr?\P min eUizberga. [
J0V atski-v?00nW Y: 0  "-eJ ”Pan
^rzyneni Solskim, Ćwiklińską i Wę-j

n j  *J° LSK!: O 0 . 8-ej „Pyg

nieSr. LETNi: 0 *  ”J'“tr°
NoKant”R" MAŁY: 0  C- 8-61 "Lat3 w

IJtAJ r  ^ O W Y :  Nieczynny. 
jA AT.R ATENEUM-: O g. 8-ej „Lu-

W  nitdzielf obradował w W ar­
szawie Walny Zjazd Delegatów 
Naczelnej Organizacji Stoy arzy- 
szeń Techników, przy udziale 
przedstawicieli z 62 placówek 
z całej Polski.

Obrady Zjazdu otworzył pre­
zes Rady Głównej p. Aleksander 
Taff, charakteryzując zwięźle do­
tychczasowy dorobek Naczelnej 
Organizacji.

Sprawozdanie ogólne z działal­
ności złożył gen. sekretarz red.

S  15 5 * I T O f Z « 3 tiU  z a w o d c w g o
F. Bizowski. • 3) majstrów 1

JiSe czy ź®Fłrzt?
Dwa w c e le n r  crezyden ta  S t s r r n s k  e w

Na podkreślenie zasługuje dą­
żenie Nacz. Org. Ptow. Techni­
ków do utworzenia samorządu 
świata technicznego. W tej spra­
wie Zjazd uchwalił co następuje: 

„Walny Zjazd Delegatów N. O. 
S. T. uważa za konieczne dla do­
bra państwa i rozwcju gospodar­
stwa narodowego powołanie do 
życia sanioiządu zawodowego 
świata technicznego, grupujące­
go: 1) inżynierów, 2) techników,

i 4) kwalifikować w  „Samorządzie Wiejskim- z d .tu a c ja  miasta jest nadal pomyśl
nych robotników technicznych, *  marca 163/ str. 336) znajdu- na

| jemy wywiad x p. komisarycznym 
Spo eczeństwo techniczne dc j prezydentem sh>licv Starzyńskim, 

browolnie zorganizowane na za ; w -Którym oświadczył on; 
sadach samorządu musi posiadać I f.Z arń ,vri0 sanacja finansowa

stolicy, jak i ogółu miast jest bar

dzie b- erze’ .
,M T n  KAMERALNY: 

-M^zewtwo” komedia.
O g. 8-ej

V  Z to zd  L § K s r z v  w e \
p b ra tfo w a ł w  s to lic y

T t ł r r ,  MJlIlCUid. 3
mieszą]* ^ W K J E J : O g. 8-ej „Za-|

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłoani 
o g. 8.15 świetna komedia 

T w - V Ulgi ważne.
O t r  ..8.15“ (Śniadeckich 5): 

ró.~u „Taniec szczęścia". 
lEATR w1S RZiyDó W“ .Cafe 
T r i ^ ę p k a  polityczna 1337’ . 

r, v TP WTELKA REMI A (Sa  
7±_ „Wiosenna parada gwiazd".

-ATR POWSZECHNA (Ełblą-] 
rv » „ °  R- 7 Trojka huuajska1. 
'ARK : U g. 8.15 i 9-30 dalszy cię 

walk zapaśniczych.

\V dniu 4 Kwietna rb. odbyt się 
V Warny Zjazd Lekarzy Weterynaryj­
nych Rzeczypospolitej Polskiej, które­
mu przewodniczył p. Pik- Dr. Millak.

Z zainteresowaniem wysłuchano re­
feratu p. Inspektora Dr. Antoniego 
Mackiewicza p. t. „Nasze Drogi”, w 
którym referent podkreśli! znaczenie 
spo‘eczne zawodu, oraz stosunek do 
niego społeczeństwa.

Pułkownik Dr. Konrad Millak wy­
głosi! referat p. i. .Sprawa reformy 
programu studiów weterynaryjnych w 
Polsce”.

Po w,słuchaniu sprawozdana Za­
rządu Gtownego, powzięto cały sze­

reg uchwal, w których zawód wyrazi! 
stanowisko co do ca>ego szeregu za­
gadnień, wypow.adając się ra: 1 )
Przywróceniem Departamentu Wete­
rynarii w Mbisterstw'’ Rolnictwa i 
Reform Rolnych. . 2) Założeń em Izby 
Lekarsko Weterynaryjnej j wydaniem 
ustawy o oenronie praktyki. 3) Usta­
nowieniem Doradców weterynaryj­
nych przy Izhach Rolniczych. 4) Ob­
sadzałem stanowisk Dyrektorów i 
kierowników rzeźni tylko przez leka- 1  
rzy weterynaryjnych.

Po rozpatrzeniu kilku spiaw organi­
zacyjnych Zrzesze.ua przysąpiono do 
wyborów Władz Cenbalnych, poczyni 
Ziazd zamknął swe obrady.

swobodny wpływ na kształtowa­
nie się stosunków w świecie tech 
nicznym i w państwie przy dąże­
niu do normalnego podziału 
praw i obowiązków, wynikają­
cych z wolności twórczej pracy, 
opartej na istotnych kwalifika­
cjach, dorobku zawodowym i zdol 
nościach.

Naczelna Organizacja Stowa­
rzyszeń Tecnruków R. P. jest or­
ganizacją polską i nie przyjmuje 
żydów, dążąc zarazem do wyru­
gowania obcego elementu z pol­
skich placówek pizemysłowych.

dzo ciężka i konieczne jest zasto­
sowanie radykalnych środków za­
radczych".

Jak donosi „Goniec W arszaw - 
w mir^rr-ś 84 t  dn. 25 marca 

1937 r : „Wczoraj wieczorem od­
było się ostatnie przeć feriami 
posiedzenie Tymczasowej Redy 
Miejskiej, r.a którym pęezydent 
Starzyński złożył sprawozdanie 
z działalności Zarządu Miejskie­
go. Jak wynika ze sprawożdania 
lzłożonego przez tegcż prez. Sta­
rzyńskiego —  przyj red.), sy-

Kiedy więc pan Starzyński jest 
ścisły? Czy 15 marca, gdy w- je ­
dnym wywiadzie oświadcza. i°- 
sytuacja finansowa stolicy jest 
ciężka, czy też 24 marca, gdy nu 
posiedzeniu Rady Miejskiej przed 
stawia w różowych barwach fi­
nanse Warszawy? ,

N ie chcielibyśmy podejrzewać 
go o przystosowanie swoich o- 
pinii do okoliczności, albo też o 
to, że nie orientuje się w praw­
dziwej sytuacji stolicy. W  każ­
dym raz‘e te dwa wcielenia pre­
zydenta Starzyńskiego są bardzo 
charakterystyczne i sądzimy, że 
mieszkańcy stolicy chętnie do­
wiedzieliby się, jaka jest 
prawdę sytuacja m.asta.

na-

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

p p s im
1  U l i  e i

gw arantow ane na dogodnych w a r u n k a c h  
poleca stolarz «|r*n R Y E 3 A  A C Z ¥ B (  
M a r s z a ł k o w s k a  1 3 3  w podwórzu

Wtorek, 6 kwietnia
6.3n Pieśń „Kiedy ranne wstają 

*orze , 1.33 Gimna .tyka, 6.50 Muzy 
i Płyty/, 7.26 „Parę informacji" 

7 30 Mala 0-k. P I ., 8 0n Audycja 
ula szkół, |i.-jp Audycja dla szkół: 
„-Jo moje* □ okienka zagląda iuż wio- 
j^nka , J i.”7 Sygrał —iasu j hejnał z
7nr}aiCOT a % „ 1 2 -03 -Weber i Brach 
(płyty ) 12.50 „Skrzynka rolnicza",
ro.uu W._dom ści gospodarcze 15.15 
f  P- R„ 16.00 „Stolica i jej
. praw. , 16.10 „żyuc kulturalne sto1 
licy", 16.1C „Skrz; nka P. K O.",
16-30 „Perły koicratury Erny Sack 
(piyty),, 17 .0C_ „Dni powszednie pań­
stwa K "-dlskieh" — powieść mó­
wiona, 17.15 Ludomir Różycki: Sona­
ta wiolonczelowa a-moll od. 10, wyko 
l.awcy: Kompozytor — fortepian, Zo, 
fta Adamska —  wiolonczela, 17.35| 
Winzanka melooyj ( płyty 1 , 18.00 Fu 
&adanka aktualna, 18.10 Przemowie 
ule Kierownika Okręgowego U r  ę- 
uu W. F. i P, W  —  Grodno (z Wii 
?oo’ 1?15 Wiadomości sportowe,1
18.25 Muzyka M l  a (płyty), 18.501 
tui!r,7Łl‘ka aktualna, 19.00 „Dysku 
łe c zW * '^ ean estk a  a grupa spo- 
  _ T 20 „Rozlepiamy plakaty*,

Offenbach" "“ * & !  M  ” Pap3-u i s t. —  felieton muzj czn;-, 
c; oncert Symfoniczny z Teatru 

p o z a , * c Lwowie, 22.30 „Poezja 
t ek‘ o o j" °h S 1“ —  kwadrans poe- 
J » — Ao Muzyka taneczna.

Środa 7 kwietnia
6.3 , Pieśń „Kiedy ranne wstaja zo- 

7~ > °-83 G mnastyka, 6.50 Muzyka 
*,r '''■>)> 7.26 „Parę informacji1*, 7.30 
■ fólyty)t 8.00 Audycja dla
Ni ^ ' 11,3u „Audycja ula szkół: a)

„Nasze ptaki na wiosnę" —  pogadan- 
Ka, 6 ) Muzyka (płyty), 11.57 Sygnai 
czasu , hejnał z Krakowa, 12.03 Kon­
cert orkiestry wujskowej, 12.50 „Na 
służbie v mieście" —  pogadanka, 
5 00 Wiadomości gospodarcze, 15.15: 

Koncert rozrywkowy pfyty), 15.55 
„Skrzynka te. hniczna", 16 10 „Zagad, 
ki muzyczni —  audycja dla dzieci 
"tarszyd 1 ‘ .30 Orkiestra salonown] 
(z Łolzi), 17,00 „Dzieje kontrtorpe 
nowca" —  odczyt, 17.15 Pieśm poi 
skie i utwory s krz3*pcowe, Wyko-I 
nawęyt H ’1ena K jrff . Kat ecka —j 
śpiew, Jerzy Stefan —  skrzypce,
17-25 „Walk.- z riieookojem"— , Roz-! 
mo\.ą z przyjacielem", 18.00 Poga 
daiJca aktualna, 13.10 Przemówieniel 
pik. Gabrysia - Kier,wn ka Ok-ęgu-j
vcgo Urzędu W  F. i P. W. —  Łódź 

18 15 Wiadomości sportowe, 18.25 Mu 
z ka leKka (płyty). 18 50 „Chytry 
człowiek" — felieton trawno - spo­
łeczny, 19.00 „Miłość kelnera" -  ob 
razek z powieści H< nryka Worcek 
P. t. „Eaklete rewirj **, 19-20 Jar.
Brahms: Sonata f-moll op. l - n Nr.
1 (Płyts), ly.45 Koncert ro irywko-, 
w-j z udziałem Armanda f-abbe ,’na- 

20.35 „Chwila Biura Stu-,
wtey", 20.55 Pogadanka aktualna,

1 00 K mcert chopinowsk. w wryko-j
,l̂ ?n-^ ,Titolda Małcużyński°go, 21-3.. 

Sr°b ’ : Nonet op 31, 22 .001
tan-^, ectra p R-> 23.00 Muzylcr taneczns (ptj-r,y)i

w a r s z a w a  i i . (Mokotów)
Fala 216,8 m.

i n n  '  tudy-ja próbna)
Muzyka popularne,

; *r wfedzTWa <Płyty>‘* I>ro8ram w Ą

P A M IĘ T A J

N A R O D O W U C a

Hania samobójcza
pppchnęta fry z je ra  do trag e znego  kroku

W  niedzielę około godz. 17-ej 1 prosił do siobe kolegę, b którym 
we własnym zakładzie fryzjer- urządził libację. Gdy kolega wy­
śle im przy ul. Ks. Ziemowita nr szedł, Rankowski zamknął
20 powiesił się Zygmunt Rankow­
ski., lat 28, fryzjer. Ramcowskiego 

zdoiano odratować. Rankow-me
ski cierpiał na pewnego rodzaju 
manię samobójczą i już raz usiło­
wał pozoawić się jżycia. Dzis za-

się w
zakładzie (gdzie również miesz­
kał) i pod wpływem desperackie­
go postanowienia spowodowanego 
w dodatku oszołomieniem alkoho­
lowym popełnił samobójstwo.

g?j>y n : a
BAT ORY WT RUSZYŁ W  PODROŻ 

W  noc; z dnia 2 na 3 bm wyszedł 
! z Gdyni do Nowego Jorku motoro­
wiec „batory", zabiera jąc 11& swym 
pokładzie 411 pasażerów oraz ładu­
nek 2.140 ton drobnicy i 16S worków 
pocztv.
STATKI SZWEDZKIE W  GDYNI 

Do portu gdyńskiego zawinęły 
dwa statki szweczkie —  „Andalusia" 
i „Sicilia", przywożąc łącznie okuło 
2.400 ton fosforytów, przeznaczo­
nych dla Polski i częściowo dla Cze 
choslowacji.
K IE L C E

POŻAR ELEKTROMNI 
W dniu 1-go kwietnia w miejsc 1- 

wości Charsznica pow. miechowski, 
powstał pożar w elektrowni, kt*ry 
zniszczył wieżę ciśnień wartości 800 
zł.

TRUP W LESIE
W  lesie państwowym obok wsi 

Zawada, znalez.ono zwłoki wisielca.

Towarzystwa Propagandy Sztuki dla ojciec 5-ietnieg< dziecka zasztyletował  _ _ _   . _ . - :  _ A   n. n n A o Ałet 1 I i- ■ A I  ̂A Anaszego m'asta 
Otwrarcie wrystawy w- Lublinie na­

stąpi w dniu 1 1  kwietnia br.
SAMOSĄD 

W  Zamościu omal n.e doszio db 
zlinczowania zbrodniarzy Szymań­
skich Leona i Wacława, którzy zaklu- 
1: nożami swego kamrata Tłum pod­
czas przewożenia zabójców do więzie 
ma.chciał ich wyrwać policji i doko­
nać samosądu. Policja tłum rozpro­
szyła.
Ł W o F

MASZTOWANIA WŚRÓD 
KOMUNISTÓW

Ze Stanisławowa donoszą: władze 
hezpieczeństwa przepi o wadziły na te- 
re: te woj. staniaławowskirgo- szereg 
rewizji, w ŵ yniku których zatrzyma­
no im osób. ntzeważn.e znanych dzia 
łączy komunistycznych.

SKAZANIE BEZROBOTNYCH 
W  trybie przysp eszonym odbvla 

się przed sądem lwowskim starościń­
skim rozprawa przeciwko uczestm-

p e t  i  c ilfc iiilk a  t b ife w a ł chorego
W  bramie domu przy ul. Złotej 

59-a Adolf Wolmkn, lokator tegoż 
domu, zaczepił przechodzącego Szmu 
la Dukata, domagając się. w grzecz­
ny sposób, zwrotu pożyczonych 1.000 
zł.

W  odpowiedzi na to Dukat, rów­
nież grzecznie poprosił Wolmana na 
frontową klatkę schodową, po czym 
-umknął drzwi i rzucił się % nożycz­
kami na swego przeciwnika, zadając 
mu ostrzem kilka ciosów w lewy po- 
liczek, w pobliżu skroni. Na krzyk 
napadniętego, wybiegła z mieszkania 
żona dozorcy domu.

Zgon miBrcm
W  Kielcach zmarł w  w.eku 93 

łat Bolefaław Kołtonski, ostatni 
weteran powstania 18b3 r.

W  pogrzebie zasłużonego bo­
jownika o wolność, który odbył 
się w piątek wieczorem, wzięła 
udział kompania honorowa woj, 
ska, przedstawiciele wTładz powia 
towych j minjskich, delegacje i 
poczty sztandarowe zv iązków i or 
ganizacyj oraz liczne rzesze miej­
scowego społeczeństwa.

g l e k a r z e  I

y C P  l l f w  itn u  nim  
K i E B i w #  t  t a M - m
lakiad Piiyrodoletinitiy „ N A T U  r a **

*1. Szucha 8, tei. 958-69 
PP. Urzędnikom ulg!—kuracje ryczałtowe)

p  L i t r  A SPECIALKA PRZYCH.
d la  C H O R Y C H

PORADNIA MRAZ Z PRZEŚWIE­
TLENIEM Marszałkowska 38, 

tel. 9.C0-U9, 10—1 i 3—7.

' ponac LFCZM ICZA  |
8. lelae. szpitala wener 1 . ego św Łazarza

I O Ż A R S K I  W
rzyjmuje MARSZAŁKOWSKA *7.

AKUSZERKA KWIEĆ fiSKA
przyjmuje Panie, itdzn la .-or„d. 
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiei

S T U 0 E O T 6 W
! ,vvkwalifikowanych korepetyccrów I 
! biuralistów, akw:zytorów P^eca
i BIURO POŚREDN1CTM A PRAGT J 
'o m  ’r wie Bratnia Pomoc b.U.J.P.
Uv \V£’szn.v'e, Krakowskie Przedtr ! 
,30. Tel 2 77-02. G idziny przy ięcj 

codziennie 13 — 14 i 18 — 1 |

Dopiero gdy ranny Wolman, silnie 
kr-Warwiąc, onadi, Dukat, w towarzy­
stwie siostry swej, Fajgi, maricurzy- 
stki, pohiegl do swego mieszkania, 
pozostawiając w pośpiechu na miej 
acu krwawego zajścia, kapelusz i 
okrwawione nożyczki. Wkrótce na 
miejsce przybyło trzech policjantów. 
k*órzy rdali się do mieszkania Du­
kata. Okazało się. iż leżał on w łóż­
ku udając chorego i, rzekomo, o żad­
nej napaści nic nie wiedział Mimo 
tak naiwnego tłumaczenia się, poli­
cjanci polecili Dukatowi ubrać się i 
udać się do 8-po komis., gdzie spo­
rządzono protokuł. Załączono do nie­
go nożyczki i kapelusz Dukała.

'a* ustalono jest t< Wijas Józef zam. kom ekscesów wywołanych przez oez 
we wsi Huta ;;m. Mniów. Wijas cie.- robotnych w ostatnich uniach, miano- 
piał na chorobę umysłową. wicie 31 marca i kwietnia rb. Sąd

ŻYDOWSKA „UCZCIWOŚĆ” | wymierzy! wszystkim kary, skazując
W  dniu 1 bm z warsztatu mecna- ] na bezwzgięuny areszt, 

nicznego Krajewskie;’. Aleksandra -T SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
'  ii. św1. Wobiecha 5) Bilczewski1 Na walnym zebraniu Syndykatu
Srul - Lejb skradt dwa koła od samo-, Dziennikarzy we Lwowie ponownie

wybrano prezesem red. Br. Laskow-chodtt wartości 60J zł,
L U B L I N

STRAJK OKUPACYJNY
W' Lublinie wybuchł strajk okupa­

cyjny w fabryce gwoździ i drutu B-ci 
Tułli Przyczyną straiku iest walka o 
podwyższenie olać. Delegacja robot­
ników udała się dc Inspektoratu Pra­
cy ceiem przeprowadzenia pertrakta- 
cyj z pracodawcami.

SPRYTNA OSZUSTKA 
Przed sądem groazkim zasiadła Ma­

rianna Kowalczyk, zamieszkała w 
Lubinie Oskarżona zorgan o wału 
mianowicie wycieczkę do Kalwarii 
Zebrzydowskiej pod Krakowem, p” )’ 
czym od 25 kandydatów pobrata 75Ó 
zł., tytułem kosztów. Sąd skaza! ją za 
oszustwo na 2 tygodnie aresztu.

W YSTAW A GRAFIKI 
W  bieżącym roku będzie w Lu mi­

nie nrędzy narodowa Wy siwa grafiki, 
którą udam się pozyskać Zarządowi

nickiego.
Ś L Ą S K
USTAWĄ O GMINACH WIEJSKICH

Komisja administracyjno - samorzą 
dowa sejmu śląskiego pod przewod­
nictwem posła dr. Kocura przystąpiła 
do obrad nać opracowutuer,, projektu 
ustaw; o gminacn wiejskich, która 
ma hyc uchwalona w ciągu bieżącego 
miesi aca.

TRAGEDIA BEZROBOTNEGO

żonę i otrut się lizolem
W iL F 'I

JARMARKI ROLNICZE
Zostaną zapoczątkowane w ro-ku 

bieżącym stałe doroczne jarmarki w 
Siominie, połączone z pokazami po­
szczególnych działowe rolnictwa, ho­
dowli i rzemiosła.

/WiŻtcA CEN SKÓRY 
W  związku ze zwyżką cer skór go­

towych, zanotowano w Wilnie wzrost 
cer obuwia, a szczególnie obuwia 
damskiego.
WOŁYŃ

KONIE GINĄ MASOWO  
Na terem - pow:atu cubieńskiego 

p adu. masa koni * powodu kolki bę­
dąc) ‘ konsekwencją nienależytego 
karmienia. B”ak owsa, który prze 
v ażrie idzi( na ekspert powoduje, 
że rolnicy Kaimią konie w większo­
ści Tmarzłym? ka-toflami, co wywo­
łuje tak wielkie szkody.

ROBOTY SEZONOWE 
W  bieżącym tygodniu na terenie 

Łucka już rozpoczęte zostały roboty 
sezonowe: prace brukarskie i budo-

TAiiNA GORZFLNIA 
W  okresie wielkanocnym władze 

policyjne wykryły tajną gorzelnię 
pod Równem w BOjarce u Józefa Ba­
rana u którego skonfiskowane apa­
rat oraz 4 litry spirytusu.

AFERA ŻYDOWSKA 
W  Różyszrzach aresztowań" trzech 

rzezaków rytualnych, orai przepro­
wadzono rewiuję w rzeźni miejskiej 
w Rożyszczach, po której zwolnieni 
zostali z posad tamtejszy lekarz we- 
rerynaryjny i kierownik rzeźni J. 
Bronsztejn.
LIKWIDACJA GROżNEJ SZAJKI

Wiadze bezpieczeństwa zlkwido- 
wały we Włodzimierzu groźną szaj-

W gminie Bytfców pow Kajowicejkę bandytów', której siedziba znajdo- 
hezrobotny 30-letn! Wilhelm Hornik, 1 yzala się przy ul. Browarnej 23.

  P IĘ K N E  K O M f  L I T Y
egi. od 1S97 r.g wa r a nt owa ns ;

K O S k E W K K I  U l Jfe ro rG lim sk ó  2 7
UWAGA, remont domu — wejście z PODWORZA

Kronika poznańska
a G l i O R Z J E f f l T L  D E O B M S i  LODDZłflt^ , 27 grudhw 2

NAUKA I WYCHOWANIE

KROJU modelowania, szycia wyu
czają gruntowmie Kursy 

Ireny Fieśkc, Nowogrodzka 26, sto 
sując dla Czytelniczek ABC specjał 
ne ulgi. Zapisy codziennie.

M E B L E

A.A.) O K A Z JA -M E B L I
Firn, > , hrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
jK I”, Plac Ti .ech Krzyży 12 — No­
wy świat 39. _  Pierwsze źródle i
— Własna wytwórnia!   Pokoje
komp'ety od 80« do 1̂ 00 zt. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
rnkoje — un wersałne — kombmo- 
war... — Pojedyncze sztuki. — Do­
godne rozpłaty. — Bezpłatne porady.
— Projekty „Wnębz”, No„ v bwiut 39. 
Plac Trzech Krzvzv 12 .

M fR I  C najtaniej solidne, gotów* 
• L U L I. ką ratami. Synialnie sto- 

(owe, salony, gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany. Pracow* 
me stolarsko - tapicerskie Wrzecian, 
Hoża 16.

IR Ó 2 N E

a . w Y t w ń R h iA  b i e l i z n y

S. OLSZEWSKI Koszykowa 48,
poleca bieliznę- damską, męską, 
dziecinną, pościelową, .piżamy, t u- 
stonoszc i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje id 10 12  r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtuwa.

ELEKTRYC/N F P O G O T 0 -
r u j i  Instalacje elektryczne, napra- 
LT»| wy dzwonków, przeróbki, za­
kładanie anten radiowych. Uskutecz­
nia natychmiast „ELEKTRYK" Mai 
szałkowska 111, tel. 318-80.

F‘ranki, story, samodziały regionalne 
ueny najniższe. K. Staniszewski 

Marszałkowska 79 m. 55.

F O R i) -  FIAT
części zamienne 

akcesoria samocho-

TECHKO^ŁAD chowssi
10, tel. 297-91.

dow-e
Warszawa, Trębacka

M FfS! F wykwin* ie, wybór wielki 
l l l- i> K b  poleca KADFLICKf, N i w  
Su at 30, róg Pierackiego. Okazyjne 
zamiany Koszykowa 67 podwórze.

S ad owocowy do wydzierżawienia 
dla Polaków maj. Falencin k'Grói- 

ca. Wiadomość: tel. 660-33 godz. 10 
-  U i.

POSADY

Heble solidne własnego wyrobu, go­
tówką, ratami najtaniej pdeta

POSZUKIWANE

Zakrzewski Jasna 18.

TAP iZA .W higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo 

teie klubowe wyrób własny poleca 
R. Bielawski. Zielna 17, front.

Tapczany higieniczne, tapicerskie. 
fotele - łóżka, otomany, krzetki, 

raty, firma chrześcijańska. Chłodna 64

K'>boly stolarskie, nieograniczone, 
«4 wykonuje solidnie Jarosz, Ząb 
kowska 1 1 . Zgłoszenia telefoniczne 

i 1U 02 67,

Vif larz) poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Osoby mogące go zatrudnić 
proszone są o łaskawe porozumienie 
się z kante-em „ABC", Al. Jerozo­
limskie 3a. Tel. 7-27 33.

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak otrzymać prace? Zwrócić sie do 
Ą Jministracji „ABC \ \Xai :awa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogloszen.a o 
poszukiwaniu i zaoferowaniu pracy 
zemi^szcz^Ty z ustępstwem 50 pro' 
w wypadkach uzasadnionych 
płatnie.

TEATRY
TE ATK WIELKI: Koncert symfc 

nic zny
TEiłTR POLSKI: „Kto zabił" pc 

ra: ostatni.
TEATR l-iOWY: „Profesja pani

Warren".
KINA

APOLLT. „Dama Kameliowa".
SF-NKS: „Dwie Joasie".
METRDPOLIS: „Dama Kameho- 

wa“.
SŁONCE „Stradivari‘‘,

SREBRNY JUBILEUSZ
STEFANA KAŁAMAJSIUEGO
We wtorek obchodzi prezes Izby 

Przemysłowo-Handlowej w pocna-
niu, znany kupiec i 1 rzemysiowiec,
p. Stefan K iłamajski, < iwuJziestopię- 
ciolecie swej działalności gospodar­
czej. Z maiego przedsiębiorstwa 
przy ul. Nowej wyrosła wielka nia 
cówka dom towarowy przy nl. Wol­
ności a obok niego największy w 
Polsce kinoteatr „Słońce" oraz pial- 
nia i farhiamia cheir irzna vr Mosi­
nie k'Poznania. P Kam,->jski cie- 
izy sie sympatią społeczeństwa wiel­

kopolskiego i dlatego dzień 6 kwiet­
nia będzie okazją do zamanifestowa­
nia tej syn-p-ti. na uroczystym 
obchodzie w- sali k.na „Słońce". Ze 
swej strony przesyłamy również „ad 
multos annos"

łZIW NE STANOWISKO  
PRZYWÓDCÓW KUPIECTMA
Zńrząa1 Wielkopolskiego Związku 

Chrześc:jańskich Zrzeszeń Kupie- 
:kich w- Poznaniu rozpatrywał wnio- 
iki organizacy? kuiieckich, domaga­
jące się usunięcia dyrektora Brur i- 
na Sikorski *go z biura Związku zł 
obraźhwe Jla kupiectwE i społeczeń­
stwa 'elkopolskiego przemówienie 
i-a_ zjeździe działaczy „sektora miej­
skiego" w Warszawie. Zarząd stwier 
dził, ie p. Sikorski nrzemawiał nie 
jako dyrektor Związku, a we włas­
nym imieniu. Tymczasem powszech­
nie wiadomo, że p. Sikorski liczył 
na autorytet, jak. mu dawa'0

soce zastanaw łające. Wi >senny rjaza
deiegaiów organizacy) kupńckich w
P- znaniu pędzie musiał się zająć 
sprawą p. posła i dyrektora Sikor­
skiego w jegc obu postaciach. 

PLAGA ŻJSBhACTWA 
W  Poznaniu daje się we znaki pla­

ga żebractwa P^zed kinami, teatra­
mi, większymi kawiaminri natręt­
nie małe dzieci domagają si( od t-rzo 
chodniow óatkó-a Wydział Opieki 
Społecznej m Poznania’ i policja 
winny zająć się tą oprawą tak jar- 
dzo przykra zwłaszcza z uwagi na 
blGający się napływ gości zagra­

nicznych z okezji Targów Poznań 
skich.
KONKURS ORKIESTR PODWÓ­

RZOWYCH 
WT niedzielę po południu odbvl się 

konkurs orkiesti nodwórzowych rii- 
Poznania w hali Tartrów Impreza 
ta cieszyła się niebywał>m D ow odze­
niem. Wiele osób mających bilety 
wstępu na konkurs ni< zdołało wejść 
na salę z powodu niezw; kle silnej 
trekwencji.

OTWARCIE SEZONU 
W AUTOMOBILKLUBIE  

W niedzielę nabożeństwem w 
I u zezy! 01 ie rozpoczął Automobil­
klub Wielkopoisk; 1 wiosenny sencn 
wycieczkowo-turysryczny.
OBRADY' TOW. SAM. KUDCÓW 

W P AGROWCLi 
W  dniu 31. III. b. r. odbyło się w 

Wągrowcu przy Iicznyn udziale 
członków roczne walne zebranie Tow. 
damodz. Kupców. Zebranie pod prze­
wodnictwem p . Gramsego Zygmunta 
wybrałc nowy zarząd w nastepują- 
«ym składzie: prezes —  Halawski 
Br., członkowie pp. MizgaUki, Bo- 
nowski K„ p:ossak Alakrm., itad-- 
cki Józef, Węglarz Franciszek, Grześ 
kowiaŁ D., Kulpiński, Krajewicz. 

ŻYDÓW KA ODZNACZON k 
KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI 
Całą opinię niasta Wągrowca, o- 

burzyła do głębi wiadomość o nada- 
zaj“ niu K rzyża Niepodległości żydówce

mowane btanowisko Związku Gutgolaowej. Sprawa jest szeroko
bęz- hrześcijańskich zrzeszeń kupieckich, komentowana. Na zebraniu koła. Gr 

j Dlatego też rozr^żr^iri w p. Si- cerów Rezerwy -odznaczenie to przy- 
korskim uwocb piobiutoiki jest w y -, jęto z Wielkim* niezadowoleniem.



=  A B C -  NOWINY CODZIENNE -  Sir. b
t -

Częściowe wznowienie wykładów
Brolni pomois podstawi życic uczelni

b e z  k tó re j o b e  ść s ię  n iep o d o b n a
W dniu wzno- Jarze oz, kogokolwiek, lecz sfwo 

wio w zajęcia na 3 i 1 roku studjów | rzona ze skład ’k i 1  >.plat, które 
sta Pol’ “ eehnice i w Szkole Głównej przez całe lata od powalania uczelni
Gospodarstwa Wiejskiego, a więc na 
dwuch z pośród trzech wyzjzych u- 
czelni, które zostały dotKnięte ostat­
nim, zarządzeniami Min. W. R. i O. 
I s- Uniwersytet warszawski oficjalnie 
l inczy ferie świąteczne dopiero 20-go 
h. m.

studenci wraz zpo'skicl» wszyscy 
czesnem płacili.

Jest jeszcze jeden czynnik, którego 
pomi nąć nie można. Lczelnie rozpo­
czynają "ws działalność tylko jla 
Jwuch -sta nich roczników, — tyl­
ko część młodzieży ma żyć normal­
nym życien. Reszta — pozostawiona 
jest „ tej chwili poza prawem do na 

Jc*t to właściwie normalne wzno- uki. Jest to zrozumiałe jeżeli chodzi
Zmień one warunki

więnie zajęć po przerwie świątecznej, 
lecz W zupełnie zmienionych niż 
zwykle warunkach. Przez zawiesze­
ni* działalności Bratnich Pomocy zo­
staje zahamowana najistotniejsza po 
nauce część żyria wyższych uczelni. 
Trzeba bowiem pamiętać, że uczelnie 
mają zadania — dać młodżleży 
akademickiej wiedzę fachów ą, to 
spełnia aparat nauczający, a drugie 
.— wychować młodzież oraz umożli­
wić jej prz/lęcie tej wiedzy — to 
dają bratnie Pomoce.

Tak, jak n.e do pomyślenia Jest 
funkcjonowanie uczelni r>ez wykła­
dów, ćw iczen i laboratoriów, tak ter 
nie noże funkcjonować uczelnia nor­
malnie bez działalności Bratniaków.

Ro a Bratniaków
Musimy bowiem pamiętać, że dla 

Uczelni, Bratnie Pomoce są nie tyiko 
stowai zyszemami, niosącymi pomoc 
materialną i naukową, ale przede 
wszystkim formą istnienia i , -yra- 
zem organizacyjnym grupy społecz­
nej ,aką przecież jest młodzież. 
Bratni* Pomoce są tym. czem d'a ca­
łego Narodu jest rzad, czym dla mia­
sta samorząd, ba. — nawet tym, 
crym dla jednostki jest jego dom 
Majątek zaś Br łtnich Pomocy jest to 
własność młodzieży i to nir uzyskana

o posunięcie taktyczne ae strony 
władz.

Mtcdzie2 Jest Jednolita
Nie wchodząc w motywy tego 

musimy pimiriać o tym, że młodzież 
rkadrmicka, aczkolwiek w wielu 
dziedzinach i poglądach nipjed.iolita, 
jest grupą, zwartą, zdrową i, róż­
niąc się w zagaati' aiach natury drugo 
rzędnej stanowi ideowo jednolitą ca 
łość.

Naród Polski jest jeszcze rozdarty 
sporami wewnętrznymi, ale wiemy 
wszyscy, że są takie zagadnienia, 
przed którymi stanie jako zwarta, 
nierozerwalna całość. Tym więcej 
■edrtclita już teraz młodzież akade­
micka wobec najistotniejszych zagaj 
nień swrgo życia zajmie jedno, zgo­
dne i tdecydowane stanowisko, nie­
zależnie od tego, czy Dędzie cała do­
puszczona w mury uczelni czy też 
tylko jej część.

Prezesi Bratnich Pomocy 
u rektorów

W niedzielę wieczorem prezesi 
Biatnich Pomocy udali się do 
rektorów wyższych uczelni war­
szawskich celem przedstawienia

lm powagi yytuccji no za wiesze 
ni u działalności Bratniaków 1 
neobliczalnych, ich zdaniem, na­
stępstw. które to zarządzenie mo­
że spowodować.

Rektorzy wysłuchali postulatów 
młodzieży, jak można jednak wnio 
skować z nastrojów, nie należy 
się spodziewać, aby poczynili kro­
ki, które zmierzałyby do zmiany 
wydanych zarządzeń.

Ostatnia droga Karola Szymanowskiego
Żałobny potiag przybył du stolicy

d a l s z y  d 4 g  i n f o r m a c i i
Po odśpiewaniu przea chór z 

towarzyszeniem orkiestry dwóch 
fragmentów z mszy K. Rumiń­
skiego „Rorsądź nas Boże" i „Ba­
ranku Boźy“, modły nad trumną 
odpraw A ks:ądz Plewko - Plew 
czyński, przyjaciel zmarłego kom­
pozytora w asyście duchowień­
stwa.

Trumnę złożono na karawanie, 
który otoczyli latarnicy z zapalo­
nymi pochodniami na drugim ka­

rawanie złożono wieńce i kondukt 
poprzedzany przez duchowień­
stwo, ruszył ul. Chmielną. Mar­
szałkowską, Al. Jerozolimskimi, 
Nowym Światem do gmachu Kon­
serwatorium ra ul. Okólnik.

Ruch kołowy ma tej trasae zo­
stał całkowicie wstrzymany, do 
wielo tysięcznego konduktu, po 
drodze dołączały się grupy ludzi, 
którzy nie mogli dostać się na 
dworzec.

MlECłARNIA 
Szpitalna 7 DANGLA Obiady jarskie

pod nowym zarzążem 8 0
dzienn Ków I Ilustracji Kra- 
owych . zagranicznych 
wszytiK e pisma i mody 

Kobiece

Zjazd 1 .1 1 .
F P. Kapuściński

K A ŻD Y  Ś W IA T Ł Y  KUPIEC CZYTUJE
T Y G O D N I K  H A N D L O W Y .  Egzem plarz? o k a­
zow e na k ażde żąd anie. W arszaw a, u l  Zielna 50

W niedzielę, 4 kwietnia, odby­
wał się w Katowicach zjazd dele­
gatów zarządów ścisłych ZZZ 
z całego zagłębia śląskiego, dą­
browskiego i krakowskiego, na 
ktńiym doszło do dal°zych roz- 
grjrwek miedzy grupą posła Ka­
puścińskiego a grupą niezado 
wolonych z polityki Zarządu głó­
wnego

Przehieg tego dość niezwykle- ’ 
go zjazdu podajemy według ko­
munikatu agencji „Ekspress":

z  p r z e s z k o d a m i
i Szurig okup iw a li lokal

ła wykluczaiace posła Kapuściń­
skiego ze Związku Górników

Niespodz ewani oosr e 74 tys. zt. na prasę
Uczestr icy zgromadzili się w W dalszym ciągu przemówienia 

sal restauracyjnej parku Tać. poseł Fesser zwrócił uwagę człon 
i Kościuszki. Jak się okazało, je- ków na niedopuszczalne szafowa- 
| szcze przed rozpoezęc.em się nie groszem związkowymi, o-dda- 
ziazdu przybyła na salę bojówkę, nym na cele prasowe centrali 
złożona z około 41 osób Zagłębia ZZZ w Warszawie.
Dąbrowskiego i zajęła pierwsze Jak wynika s przemówienia 
rzędy krzeseł. Wobec tego poseł pc sła Fessera, w ciągu niespełna 
Fesser rozwiązał zebranie i wez- awuch miesięcy wyaano na ceie

cd roku panowało zniechęcenie czele weszło do lokalu, mieszcza- 
do taktyki części członków Zarżą- cego biura ZZZ. Gdy przybyli za­
du Glównegc z posłem Kapuściii- stali drzwi zamknięte, wyważyli 
skim na czele. Następnie poseł je siłą. W lokalu znajdował lię 
Fesser skreślił przebieg ze- j poseł Kapuściński, p, Jerzy Szu- 
brania Zarządu Głównego Związ-1 rig, sekretarz centrali ZZZ w 
ku z marca b. r., na którym to ' Warszawie, oraz kilku innych 
zapadła uchwała o wystąpieniu lelegatów z Zagłębia Bąbrow- 
Twiązku Górników ZZZ ze Zwiaz- ikiego. Wszyscy zostali siłą usu- 
ku Związków Zawodowych z me- j męci z lokalu, poczym zebrani 
dzibą w Warszawie, oraz uchwa- rozeszli się do domów.

Wielka sala koncertowa Konser 
watorium zamieniona została na 
kaplicę żaloDną. Drzwi, okna i ży­
randole przysłonięto krepą, na tle 
organów czernieje krzyż, na środ 
ku sali stanął wysoki katafalk 
wśród zieleni, otoczony zapalony­
mi świecami

Przed drzwiami kaplicy pełniła 
wartę straż honorowa Bratniej 
Pomocy Studentów Konserwato­
rium ze sztandarem w kirze.

W chwili wnoszenia trumny 
pierwszego rekfera Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego w 
odrodzonej Polsce Jo głównej sali 
uczelni, chór „Harfa" pod dyrek­
cją W. Lachmana odśpiewał Gor- 
czyckie&o „Sepulco Domine".

Trumnę ustawiono na katafal­
ku i na wezwanie księdze Plewko- 
Plewczyńskiego wszyscy odmówi­
li klęcząc „Zdrowaś Maria" za 
duszę śp. Karo'a Szymanowskie­
go.

Dziś w poniedziałek w godzi­
nach od 16 do 20 otworzą się po­
dwoje kaplicy dla wszystkich, lrtó 
rzy zechcą złożyć ostatni hołd 
wielkiemu rodakowi.

Wraz z ciałem Szymanowskie­
go przybył do Warszawy sreorny 
odł^w jego pośmiertnej maski, 
który zostanie złożony w Muzeum 
Narodowym.

Ostra walkę z kościo.em
z a p o w ia d a  L u d e n d o r t f  w  N ie m c z e c h
BERLIN, 4. 4. Gen. Ludendorff rozkłs dowym wpływem potęg po­

wał członków grup z Zagłębia 
Śląskiego i Krakowskiego do u- 
dania się na salę Domu Ludowe­
go w Zawodziu.

Z pozostałą grupą pozostał na 
sali poseł Kapuściński, który wy­
głos ił do* nich przemówienie.

. Na sali Domu Ludowego w Za­
wodziu. zagaił obrady prezes Za­
rządu Głównego Związku, poseł 
Fesser.

Na nowym mtejscu obrad
W przemówić,niu swym wska­

zał na fakt. że „w dołach" orga­
nizacyjnych ZZZ na Śląsku już

prasowe około 60.000 zł., nadesła­
nych ze Związku, oraz zaciągnię­
to 14.000 zł. długu.

Inni wreszcie mówcy wytknęli 
błędy centrali ZZZ w Warszawie 
wobec śląskiego ZZZ, wspomina­
jąc, że jakkolwiek górnicy stano­
wili % całego ZZZ w Polsce, to

ogłasza w ostatnim numerze, wy­
dawanego przez siebie tygodnika 
„Am heiligen Quell deutscher 
hraft" wyjaśnienia, dotyczące po­
jednania, które nastąpiło między 
nim a kanclerzem Hitlerem.

Gen. Ludendorf stwierdza, że 
kanclerz Hitler zniósł ogranicze­
nia stosowane dotychczas w sto­
sunku do realizacji światopoglą­
du i zasad propagowanych przez 
obóz Luden lorffa.

Zwolennicy tego obozu korzy- 
t stać będą odtąd z pełni uprawnień

jednak w centralnych władzach narówni z innymi obywatelami

Pzkt Włoskc-jugcsłoiNićński
Niespodziany dla Małej Enienty

Z a in te re s o w a n  e  k ó ł p o i ty c z n y c h  F ra n c ji
PARYŻ, 4.4 Przewodniczący 

frakcji izby francuskiej partii 
społecznej, dep Ti bamegaray 
zgłosił interpelację w związku z 
polityką zagraniczną Francji. W 
interpelacji swej domaga się on 
od ministra spraw zagranicznych 
wyjaśnienia całego szeregu ,,po, 
ważnych problemów", które pow­
stały dla Francji, Małej Ententy 
Oraz Ligi Narodów w związku z

BUKARESZT, 4 4. Największy 
dziennik rumuński „Universul“ 
zam.eszcza dziś czołowy artykuł, 
omawiający kryzys, jaki przeży­
wa Mała Ententa,

Układ z roku 1933 postanawiał, 
że wszystkie pakty jednpgo z 
państw należących do Malej E n -1

włosko ,  jugosłowiański byl nie­
spodzianką i tekst układu był zna­
ny dopiero po jego zawarciu, 

BTAŁOGRÓD, 4 4. Opinia tu­
tejsza uważa, że ostatnie obrady 
Malej Ententy nie wpłyną na 
zmianę kierunku polityki jugo­
słowiańskiej, która nadal zacho,

tenty z jakimkolwiek innym kra, wa pełną samodzielność. Według
jem muszą być poprzedzone zgo- pogłosek, w niedługim czasie Ju-
dą pozostałych członków porożu-' gosławia da nowy dowód aktyw- 

zawartym w dniu 25 marca trak- mienia. A tymczasem — pisze „U- ności swej polityki. Mowi się tu
tatem przyjaźni pomiędzy Wio-j niversui" — nie jeat już dziś dla ponownie o bliskiej jakoby wizy.
chami i Jugosławią. , nikogo tajemnicą, że zawarty pakt cie kanclerza Schuachnigga w

Białogiodzie. W;zyta ta miałaby 
stać w związku z opracowanym 
przez premiera Stojadinowicza 
planem rozszerzenia współpracy 
państw naddunajskich.

Francuska partia społsczn*
n 5 b ą d ź  e ro z w ią z a n a

PARYŻ, 4 4 „Echo de Paris" 
donosi, że sęazia śledczy, prowa 
dzący dochodzenie przeciwko płk. 
de la Rocąue i innym działaczom

francuskiej part;i społecznej, nie 
zdołał znaleźć żadnych obciążają­
cych faktów, któreby dostarczyły 
podstaw prawnych do rozwiąza 
nia tej parti.

Wretzeife „ziotei ról*T
k ró lo w e ) w ło s k ie !

RZYM, 4.4. Nuncjusz papieski 
we Włoszech monsignore Borgon- 
zoni Duca mianowany został przez 
papieża nadzwyczajnym legatem,

który jutro w imfwiiu papieża 
wręczy włoskiej królowej Helenie 
„złotą różę“»

P jt io m k in
z a s t ę p c ą  L i t w i n o w a
MOSKWA, 4. 4. Na mocy po­

stanowienia prezydium C. I. K. 
ZSRR, dotychczasowy ambasador 
sowiecki w Paryżu Potfomkin 
mianowany ziOotał pierwszym za­
stępcą ludowego komisarza spr. 
zagr. W sprawie następcy Fo- 
tiomkina, koła oficjalne nie u- 

i dzieliły dotychczas żadnych in- 
formacyj.

posiadali zaledwie 4 delegatów.
W ykluczenia

Jako ostatni przemawiał <rTo- 
uek zarządu głównego z Chorzo­
wa, który zgłosił wniosek o wy­
kluczenie ze Związku posła Przy 
klęka i drugiego członka zarządu 
głównego, Kozłowskiego, z Zagłę­
bia Dąbrowskiego, którzy, zda­
niem mówcy, ponoszą moralną 
odpowiedzialność za awanturę, 
wywołaną w czasie dzisiejszego 
zjazdu. Wniosek został przyjęty. 
Jednocześnie zarządzono zwolnie­
nie z miejsca sekretarza Związku 
Feliksa, za działanie przeciw 
władzom Związku w okresie po­
przedzającym zjazd

Pcsei KapuścAskl 
nkunu e |‘ kal

W czasie obrad przedstawiciel 
Związku Metalowców zawiadomił 
zjazd, że obradująca równocześ­
nie w Bielsku Rada Okręgowa 
ZZZ, większością głosów opowie­
działa się za stanowiskiem gór­
ników śląskich.
, Następnie zebrani powzięli u- 
chwałę, wykluczającą posła Ka­
puścińskiego ze Związku ZZZ. 
Ogłoszono jednocześnie wystą­
pienie śląskiego ZZZ z centrali 
warszawskiej.

W czasie obrad zjazdu nade­
szła wiadomość, te poseł Kapuś­
ciński ze swoją grupą zajął do­
tychczasowe biuro Związku Gór­
ników ZZZ przy ul, Francuskiej, 
Poseł Fesser poprowadził nastę­
pnie zebranych przed lokal Zwią­
zku, gdzie uczestnicy Zjazdu u- 
stawili się czwórkami. Wówczas 
12 delegatów Zarządu Głównego 
Związku z posłem Fesserem na

Rzeszy, należącymi da wspólnot 
religijnych, przewidzianych 24 
punktem programu partyjnego 
LudendorJ wyraża sa ta wdzięcz 
ność kanclerzowi Hitlerowi zape­
wniając go, że od tej chwili pro­
wadzić będzie walkę o wzmocnie­
nie państwa totalnego.

W tym sarnim numerze „Am 
heiligen Quell deutscher Kraft" 
zamieszczono kilka artykułów, po­
święconych 72 rocznicy urodzin 
gen. Ludendorffa. W jednym z 
nich scharakteryzowana jest jego 
działalność powojenna, polegają­
ca na umocnieniu duszy niemiec­
kiego narodu i bronieniu go przed

nadpańsiwowych. Autor artykujp 
twierdzi, że należy złamać władzę 
kapianów, pogrążających w prze­
paść naród i państwo.

Wdalszym ciągu artrlniłu wy­
raża autor, w imieniu uświado­
mionych Niemców wdzięczność 
Ludendorffowi za wydanie książ­
ki pt. „Das grosse entsetzen", go­
dzącej w poastawy potęg, kapłoń 
skiej. Książka ta zawiera gwał­
towny atak m. in. na biblię i wy­
znania chrześcijańskie z katoli­
cyzmem na czele.

Enuncjacja Ludendorffa i‘ ko­
mentarze jego zwolenników są 
niejako potwierdzeniem pogłoski, 
że propaganda neopogańshiej fi­
lozofii Ludendorffa prowadzona 
będzie odtąd ze wzmożoną aktyw­
nością.

Pogłoski te są bardziej zna 
mienne, że następują po niedaw­
nej, ostrej wymianie zdań między 
Berlinem a Watykanem i w okre­
sie poprzedzającym wybo -̂y do 
ewangelickiego kościoła w Niem­
czech. Rozeszły się również po­
głoski o bliskim powołaniu Lu­
dendorffa r.a wysokie odpowie­
dzialne stanowisko wojskowe.

Pik. Lindtenjh w Zagrzebiu
u c ie k a  p rz e d  n a te rc z y fc o ś :^  k r a ó w

ZAGRZEB, 4.4 Pik. Lindbergh, I wraz z żoną byli przedmiotem bu.
który wystartował dziś z Aten, 
wylądował o godz. 15.23 w Za, 
grzebiu.

Władze przedsięwzięły daleko 
idące zarządzenia bezpieczeństwa 
wobec spodziewanego olbrzymiego 
napłj-wu ludności. -Słynny lotnik

rzHwyeh owacji ze strony publi­
czności.

Wielka liczba fotografów oraz 
reporterów usiłowała dokonać 
zdjęć, względnie uzyskać wywiad, 
czemu przeszkodziła jednak poli­
cja, spełniając wvraźne życzenie 
pułk. Lindóergha. } *

Umczystiści lotnicze w
D ef la d a  8 ty s , lo tn ik ó w

RZYM, 4. 4 W drugim dniu ob­
chodu 14-ej rocznicy założenia 
armii lotniczej odbyła się wielka 
uroczystość na lotnisku w Ciam 
oino z udziałem Mussoliniego, 
marszałków7 Italii, korpusu dyplo­
matycznego i władz faszystow-

F J N I E T A J  
O 3 r ; z n  j n o T N Y C i i  

H A liO S iW C iC H

2  rftarą
SOSNOWIEC, 4.4 

miach kopalni „Niwka" pod So­
snowcem zawaliła się ściana wę* 
głowa, zasypując 4 górników. 
Wszczęta niezwłocznie akcja ra-

skich.
Mussolmi przeszedł przed fron­

tem 350 samolotow, po czym zajął 
mi^sce na trybunie honorowej, 
gdzie rozdał 89 odznaczeń wojen­
nych rodzinom lotników włoskich, 
poległych w Afryce Wschodniej,

,/za rn f i śmierci”
W padzie- tunkowa doprowadziła pi kilku go 

dżinach do wyaobycia zasypa­
nych, z których dwóch poniosło 
śmierć na miejscu, a dwaj odnie­
śli rany.
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